Dziś 
Nr. 52. 


Redakcjai Administracja, Łódź, Piotrkowskanr 106. 


eoepaBe Konto czeękowe w P. 


Opłafa pocztowa uiszczona rycezałtem. 


i DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACK 


„Gazeta Handlowa' 


E, ©. Nr. 61,1190005% 


| Cena 20 groszy Cena 20 groszy [ES ZsS 


administracja i eKspedycija l-99 GBA 


Łódź, Wtorek 21 torek 21 lutego 1928r” POK AI 1928 r 


Rok Al 


POLSKE; 


(| Telefony „Głosu Polskiego" — Redakcja dzienna E AnA TEL 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 


ODOBRI 


(iD 


ERA TRONEM 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


0zi rewelacyjna premjera!!! 


Aresztowanie p. Hane 
mana | 


czołowego kandydata 
listy Nr. 34 


Wczoraj nad ranem z polecenia 
władz bezpieczeństwa publiczne- 
go aresztowany został p. Jan Ha 
nemam, czołowy kandydat listy 
ur. 34 z okregu Łódź - miasto z 
niezależnej socjalistycznej partii 
pracy „członek zarządu stowarzy 
szenią „Lokator“, 

P. Haneman aresztowany z0- 
stał na dworcu, gdy wysiadł z 
pociągu, który przyszedł z Byd- 
goszczy, gdzie p. Haneman przema 
wiał na dwóch wiecach przed-|- 


wyborczych, 
Równocześnie policia przepro- 
wadziła rewizię w mieszkaniu p. 
Hanemata (b) 

Gzierysta skarg 
azarządzenia wyborcze 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Do izby dla spraw Wybor: 
czych sądu najwyższego wpłynę 
ło ogółem w ciągu ostatnich paru 
dni czterysta skarg w sprawie 
wyborów. Są to przeważnie za- 
żalenia w sprawie unieważnienia 


poszczególnych list w całym sze 
regu okręgów prowincjonalnych. 


Min. Czechowicz 


wygłosi expose we 
Włocławku 
Warsz. koresp- „Gł. Polskiego“ 
go (St, Gr.), telefonuje: 
bm. odbędzie się uroczyste 
> filji Banku Gospodarstwa 
Krajowego we Włocławku. Na uro- 
czystość tę oprócz dyrektora gen. 
Góreckiego, jak się okazuje przy- 
będzie minister skarbu p. Czecho 
wicz, który kandyduje z listy nr. 
l na pierwszem miejscu we Wło- 
cławku i wygłosi tam expose o sy 
tuacji gospodarczej państwa. 


4 konsulaty 
S. H. S$. w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Polskte! 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 
Rząd Jugosławii zawiadomił na | 


szego mimsira spraw zagraniczn. | |; 
że otwiera w najbliższych dniach; 
3 konsulaty w Polsce: w Warsza | 
wie, Krakowie i Poznaniu. 
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Doktór 


L. Poznański 


Choroby wewnętrzne. 


Sienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj- 
muje od 6—ö., lla 


Niesamowity pelny tajemnic film 
w 16 aktach p. t. 


„Chińska Papuga 


Grożne, wstrząsające sceny. W roli głównej słynni 


SO JIN, ANNA MAY VONE, MARION NIXON 


Reżyserja genjalnego Pawła Leni. 


Nad program: 


Farsa w 2 ezęściach § 


EOT EE aT 
Wielki podwójny 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


„Radża i jego bogini“ 


Dramat w 10 aktach, 


z życia oficerów 


angielskich, w Indjach wschodnich. 


program! 


„Unikaj krewnych! 


Arcywesoła farsa w 4 aktach. 


Zatarg polsko-śdański o Westerplatte 


załatwiony zostanie polubownie przez 
zainteresowane Strony 


GENEWA, 20 lutego. 


otrzymał od wysokiego komisa* 
rza ligi w Gdańsku p. van Hame- 
la następujący list, odnoszący się 
do spraw, wpisanych na prowi- 
zoryczny. porządek dzienny ob- 
rad rady, a dotyczących w. m. 
Gdańska: ' 


„Niniejszem przedkładam nastę 
pujący komunikat w przedmiocie 
spraw Westerplatte oraz dostępu 
i zatrzymania się polskich okre- 
tów wojermmych w porcie gdań- 
skim. Sprawy te były rozpatry- 
wane przez radę na posiedze- 
niach 8 ; 12 grudnia 1927 roku. 
Proszę o przedłożenie tego komu 


(PAT.) 
Sekretarz generalny ligi narodów 


nikatu przewodniczącemu rady 
ligi oraz iej członkom. 

Odnośre rezoiucie rady prze- 
widywały przeprowadzenie przez 
strony rokowań. Rokowania te 
miały się odbywać pod mojem 
przewodnictwem. 

W wykonaniu tych decyzji za” 
prosiłem przedstawicieli _ obu 
stron do spotkania się (pod mo- 
iem przewodtiictwem, Spotkanie 
to odbyło się 15 lutego b. r. Ze- 
brani skonstatowali w sposób 
formalny, że obie strony zgodnie 
pragną przeprowadzenia na po- 
czątek 
rozmów, mających na celu sku- 
teczne przeprowadzenie na począ 
tek szeregu przyjacielskich roz- 


szeregu przyjacielskich 


mów, mających na celu skuteczne 
uregulowanie obu spornych 
spraw, nie odwołując się tymcza- 
sem do procedury formalnej, prze 
widzianej przez rezolucję rady 
'igi oraz nie naruszając przewi- 
dzianych przez te rezołucje ter” 
minów, 

Strony zamierzają przedłożyć 
za mojem pośrednictwem radzie 
ligi w czasie właściwym komuni- 
katy, odnoszące się do rezultatów 
przeprowadzonych przez nie ro- 
kowań. 

Przdstawiciele obu stron wyra 
zili nadzieję, że mogą liczyć przy 
przeprowadzeniu tych prac na 
zgodę wysokiego komisarza Oraz 
rady ligi. Ze swej strony jestem 


| 


Bezapelacyjne zwyciestwo 


socjalistów 
przy wyborach da rady miejskiej 
w Hamburgu 


BERLIN, 20 lutego. 
„Głosu Polsk.*). Wczoraj odby- 
ły się wybory w Hamburgu, któ- 
re mają charakter bardzo cieka- 
wy ze względu na zbliżające się 
wybory parlamentarne. 

W wyborach do rady miejskiej 


(Tel. wł.| upadek nacjonalistów i innych w 


grupowa. 

Socjaliści otrzymałi według do 
tychczasowych obliczeń 137,468 
głosów, nacjonaliści zaś tyiko 
52,43 głosy, komuniści 65,800 gło 
sów, demokraci 49,726, niemiec- 


w Hamburgu brało udział około| ka partja ludowa 45,425, centrow 
80 proc. ludności. Dotychczas sąi cy 5,356, hitlerowcy 8,428, partja 


wiadome wyniki z 400 okręgów 


gospodarcza średniego stanu 


na 621 istniejących. Zaznacza się | 11,425. 


Z Warszawy donoszą: 

Od kilku dni bawi w Polsce dy 
rektor centrali zaopatrywania ko 
lei państwowych w Rosi! p. W. 
Oleinikow. 

P. Oleinikow przybył 
czynienia kontraktów na większe 


dla po- 


zdania, że należy powitać z uzna 
niem to dążenie do uregulowania 
spraw spornych w drodze przy” 
jaznych rokowań i pozwalam s0 
bie wyrazić przewidywanie, że 
rada ligi nie będzie w tym wy- 
padku wysuwałą żadnego Sprze- 
ciwu. 


Jasnem fest, że załatwienie 


przewidywane przez strony wy* 


klucza możność: powrotu. obu 
spraw przed radę ligi dla przedy 
skutowania, w żadnym zaś razie 
nie nastąpi to w czasie sesji mar 
cowej'. 

Pismo wysokiego komisarza 
wręczone zostało wszystkim 
członkom rady ligi. 


Polska sprzeda Sowietom 


za 4 i pół miljona zł. krzyżownic kolejowych 


dostawy techniczne dla kolei so- 
wieckich. Głównym artykułem, o 
który chodzi sowietom, są krzy= 
żownice kolejowe. 

Całość zamówień sięga czte* 
rech i pół miliona złotych. 


EET E A 


Srebrny Krzyż zasługi 


otrzymał cały szereg kupców i przemysłowców 


Warsz. koresp. 


„Głosu Polskiego“ (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym w "Monitorze Polskim” ogłoszono o nada 


silne zwycięstwo socjalistów, a 
—Y 


Groźne powstanie w Australii 
Dwa krążowniki wysłane przeciw 


rebeliantom 


LONDYN 20.2 Tel. wi. "Giosujgo dwa krążowniki do portu Apia 
| Polskiego“. Na wyspie Samoa wy- |na Samoa. Na krążownikach znaj- 
Í buchło według ostatnich depesz, |dują się silne zbrojne oddziały 
| nadeszłych do rządu londyńskiego į wojska, które zostaną wylądowane 
i australijskiego, wielkie powstanieji rozpoczną walkę z powstańczą 
tubylczej ludności. Generalny gu- | ludnością. 
bernator i administrator Nowej Ze | ammmmmmmam SETACH 
landji z ramienia rządu angielskie 


go, doniósł w depeszach iskro- Dorażne 


Telef. 
Pogotowie Elentrycune 
„UK AGAAT iR” 


f 4 '» (laprawa- swiatła i siły. 


Piotrhowsńa 6l, 


wzc rządowi: angielskiemu, nie nie 
podobieństwem jest utrzymać po- 
rządek w kolonji nowo- -zelandzkiej.; 
Prosił on rząd australijski Ov. wy-| 
słanie kilku statków wojennych, j 
Rząd australijski wysłał wobec te=! 


Radomia, Józef Rutkowski, dyr. fabryki Rzosowo w Częstochowie, 
Aleksander Szteinhagen dyr. fabr. papieru w Myszkowie. Dalej figuru 
je cały szereg przemysłowców i kupców zagłębia Dąbrowskiego Dą- 
browy Zawiercia i woj. Keiackieko:; 


Za 40.000 zł. narkotyków 


zrabowali w Warszawie włamywacze 


Tam rozpruli kasę „rakiem*. 
Nic jednak nie znaleźli, ponieważ 
właściciel firmy pieniędzy na noc 
w kasie nie zostawia. 

Włamywacze, nie znalazłszy go 
tówki, rozbili szafę, mieszczącą nar 
kotyki, 

Byli znawcami, Wybrali najcen 
niejsze specyfiki, jak heroina, mor 
fina, kokaina, opium itd. 

Straty wynoszą 40 tysięcy zł 
Groźne powstanie 


Z Warszawy donoszą: 
Wczorajszej nocy szajka włamy 
waczy za cel swej zbrodniczej wy- 
prawy obrała sobie hurtowy skład 
apteczny L. Finkielsztajna miesz- 
czący się na 1 EEN w domu 
nr. 5 przy ulicy Bielańskiej, 
Rabusie weszli najpierw do lo- 
kalu „Domu handlowego Kasprzy- 
ckiego” „Stąd po wybicu ściany 
przedostali sie do składn apteczne 


niu całego szeregu srebnych krzyżów zasługi. 
W tej liczbie. otrzymali odznaczenia Tomasz Całun, b. prezydent 
k 


č 
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Z Ameryką czy z Europą? 


Wybory do izby gmin, któ- 
re mają się odbyć w Anglji za 
kilkanaście miesięcy, staną się 
zapewne punktem zwrotnym 
koncepcji politycznej, datują- 
cej się jeszcze z czasów przed- 
wojenoych i panującej w stron= 
nictwie konserwatywnem przez 
cały okres powojenny. 


Według tej koncepcji Ang- 
lja powinna  jaknajmniej sił i 
uwagi poświęcać sprawom lądu 
europejskiego, a natomiast o- 
przeć swą przyszłość na ściś- 
lejszem zbliżeniu z dominiami i 
ze Stanami Zjednoczonemi 

Z tego założenia wypływa: 
ją miarodajne wskazania dla 
całej polityki zagranicznej oraz 
wewnętrznej i dla całokształtu 
życia gospodarczego. 


Rózrzucone po oceanach 
części Światowego  imperjum 
zostałyby zjednoczone  przęz 


unię celńą i do metropolji pły: 
nęłyby produkty rolne Australji, 
Kanady i innych zamorskich 
dominiów, a wzamian one bra- 
łyby od niej wytwory jej prze- 
mysłu, 

Plan ten wszakże, tak po: 
netay z politycznego punktu 
widzenia, wymaga jednego kar- 
dynalnego warunku — zetwa* 
nia a wolnym handlem i zapro- 
wadzenie wysokich ceł na pro- 
dukty rolne, ma żywność sze- 
gokich warstw, 

Bez tego Anglja nie mo- 
że dać swym dominiom 
przywileju celnego, a więc nie 
może od :nich żądać odpowied» 
nich ustępstw. Co zaś do Ame- 
ryki, to przyjaźń z nią jest ko- 
niecznym warunkiem powodze= 
nia całego planu, który odwo- 
łuje się do wspólności języko» 
wej i kulturalnej ludów, mó- 
wiących po angielsku, 


Stany mogą w tem An 
pomagać, albo jej” skutecznie 
przeszkadzać, występując same 
w roli środka przyciągającego 
dominia anglosaskie, To też 
zarówno Joe Chamberlain, oj- 
ciec dzisiejszego ministra, któ- 
ry pierwszy z tą koncepcją 
wystąpił, jak i jego następcy 
uważali zacieśnienie związku z 
dominjami i przyjaźń z Amery- 
ką za nierozerwalne junctim i 
w tym kierunku chcieli skiero- 
wać zagraniczną i wewnętrzną 
politykę Anglji, 


W stosunku do lądu euro- 
pejskiego, poiityka ta nakazy- 
wała odgrodzenie się od niego 
cłami ochronnemi i- możliwe 
wycofanie się z jego spraw, 


zawikłań i kłopotów, 


K 
„LUN“ 7; 


Premierzy konserwatywni 
Bonar Law i Baldwin wyraź- 
nie sterowali w tym kierunku, 
ten ostatni otwarcie wysunął 
w kampanji wyborczej kwestję 
celną. To pociągnęło jego po- 
rażkę i przyjście do władzy 
Mac-Donalda, 

Wkrótce Baldwin powrócił 
na widownię z wielkim tryum- 
fem, ale okupił go tem, że 
wyrzekł się poprzednich projek- 
tów celnych, Wyrzeczenie sie 
to wszakże w obozie konser- 
watywnym nigdy dotąd nie 
było szczere i definitywne. 

Jego imperjalistyczni przy 
wódcy pozornie ustępowali o» 
pinji publicznej, lecz oczekiwa- 
li sprzyjającej chwili, w którejby 


mogli porzucony projekt pod- 
jać nanowo. 

Atoli bieg wypadków szedł 
wpoprzek ich zamiarom. Drugi 
gabinet Baldwina przeprowadził 
pakt w Locarao, który stał się 
poważnym wyłomem w po- 
przedniej imperjalistycznej kon- 
cepcji. Anglja wzięła na siebie 
nowe zobowiązania europejskie, 
a domioja odmówiły w nich 
udziału i odsunęły się od po 
lityki europejskiej swej metro- 
polji. 

Obecnie i A'merysa stanęła 
w takim stosunku do Anglji i 
Europy, który wcale nie roku- 
je powodzenia ulubionym ma- 
rzeniom obozu Baldwina. 

Piszące o tem dość otwarcie 


publicysta miesięcznika „The 
Fortnighby Review” Augur, 


którego artykuły ukazują się od 
czasu do czasu w naszej prasie, 

Jest on rozczarowany do 
przyjaźni z Ameryką, mówi, że 
oddawna wdrażano ją Angli- 
kom, jako obowiązujący nakaz 
polityczny, że atoli yankesi ro- 
bią wszystko, aby ich z tej 
iluzji wyleczyć, 

Augur stracił wiarę w kon- 
cepję odwrócenia się Anglji od 
Europy i żąda przeciwnie ich 
wzajemnego zbliżenia, aby 
wspólnie ustosunkować sie do 
chłodnej i bezcermonjalnej po- 
stawy Ameryki, 

Zastrzega 
przypuszczeniu, jakoby myślał o 


Jaką jest 


frontu 
potędze, 
poniekąd 


urządzeniu wspólnego 
przeciw zaatlantyckiej 
ale czytelnik odaosi 
to wrażenie, 

Sam autor sygnalizuje w 
swym artykule zwrot, zącho= 
dzący w losach Wielkiej Bryta- 
nji, Może on doprowadzić do 
zupełnej likwidacji koncepcji 
odsunięcia się od Europy, do 
szczerego zbliżenia się z na- 
szym lądem i wzięcia większe- 
go udziału w jego sprawach 
politycznych i gospodarczych. 

Ta olbrzymia kwestja, ode 
bijająca się w setce poszcze- 
gólaych zagadnień, nadą ton i 
kierunek nadchodzącym wybo- 


się on przeciw | rom, 


J. Mazurski, 
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młodzież sowiecka? 


Nedza í zaniedbanie młodzieży akademickiej. - Pycha i „Samo. 
adoracja wśród młodzieży Komunistycznej. -- Karjerowiczostwo 


studenterji 


jwyniki badań statystycznych ma 
ją także wartość wątpliwą. We- 
świadczeni członkowie partji ko-| dług wygłoszonych referatów 
mumistycznej a w związku z tem| przedstawiają się naogół warunki, 
powstaje kwestja, czy dorastają-| w jakich obecnie żyje młodzież so 
cą młodzież sowiecka będzie u-| wiecka, lepiej. niż przed 4 laty. 
miała ująć w swe ręce ster pań-| Profesor Zalkind, znany lekarz 
stwa i pracować nad odbudowa-| socjolog zebrał na podstawie róż- 
niem zniszczonej republiki. Opinja| nych ankiet ; studiów następujące 
publiczna w Rosji jest przekona-| dane z życia młodzieży akademie 
na, że młodzież sowiecka nie o0-|kiej: 67 procent akademików ma 
trzymuje dostatecznego wychowa| dochód miesięczny w wysokości 
nia do zadań, które jej w przyszło| 21 — 25 rubli, 3 proc. ma dochód 
ści spełnić wypadnie. jeszcze mniejszy, a 27 proc. stu- 
Sowieckie koła kierownicze zdaj dentów niema absolutnie żadnych 
ią sobie dokładnie sprawę z takiej stałych dochodów. Jedymie 3 pr. 
go stanu rzeczy j celem rozpoczę 
cią akcji, zmierzającej ku polepsze 
niu bytu i sposobu wychowania 
młodzieży zaaranżowały w ubie- 
głym tygodniu cztery publiczne 
dysputy, poświęcone kwestii: jaką 
jest nasza młodzież? W dyspu- 
tach tych wzięły udział różne 
ważniejsze osobistości ze świata 
sowieckiego, pisarze i artyści a 
także szerokie warstwy ludowe. 
Treść referatów wygłoszonych 
zainteresuje prawdopodobnie i pol 
skie społeczeństwo. Dodać należy 
że omawiano podczas debat prze- 
dewszystkiem stosunki panujące 
wśród młodzieży akademickiej, bo 
wiem tylko życie tej kategorji mło 
dzieży można poddać pod pewne- 
go rodzaju kontrolę. O dzieciach. 
które w Rosii sowieckiej żyją chy 
ba w najgorszych warunkach, wie 
opinia publiczna bardzo mało, bo- 
wiem nie może być mowy o u- 
rządzaniu ankiet wśród nich, a 


Moskwa, w lutym. 
Powoli wymierają starzy, dó- 


25 rubli. Kto nie ma stałych do-! 
chodów, zmuszony jest prócz stu-! 


| 


ko 
skich ma możność regularnego je 


dostatecznie a 23 proc. jada obia- 
dy rzadziej niż trzy razy tygodnio 
wo. Źle przedstawia się także spra! 
wa mieszkań: 16 proc. studentów 
zamieszkuje powierzchnię 4 mtr. 
kw.. 24 proc. wszystkich akade- 
mików mają pokoje. w których 
może się zmieścić także łóżko. 
Możliwie mieszka tylko 17 proc. 
akademików. 67 proc. studentów | 
nie kąpie się wogóle, albo tylko] 
przypadkowo, 3 proc. kąpie się| 
raz na miesiąc, 8proc. dwa razy| 
na miesiąc a 22 proc. trzy razy. 
20 proc. akademików zmienia bie! 
liznę raz na dwa tygodnie, 48 pr. 
raz na tydzień a 32 proc. dwa ra 
zy tygodniowo. Wszyscy studen- 


| 
| 


/ w 


| 


mają dochody miesięczne ponad! 


dzenia, 33 proc. odżywia się nie-! 


rosyjskiej 


ci śpią mniej niż 7 godzin dzien- 
nie. Na więcej snu nie mają czasu, 
ze względu na wielką ilość zajęć. 
Wymaga się od studenta rosyj- 
skiego, aby prócz nauki pracował 
także publicznie. 60 proc. wszyst- 
kich studentów pracuje umysłowo 
9—12 godzin dziennie, 9 proc. 12 
do 14 godzin. Pracy społecznej od 
daje się 55 proc. akademików. 
Gimnastykę i sport uprawia zale- 
dwie 6 proc. Dlatego też poziom 
zdrowotności wśród studentów 
w Rosji jest bardzo niski. Fakt, 
że w pewnym domu akademickim 
było tylko 53 proc. chorych, uwa 
ża się za objaw nadzwyczajnie 
dodatni, bowiem w innych do- 
mach był procent chorych znacz 


Trudno qaprawdę zrozumieć, 
jak mogą akademicy rosyjscy pra 
cować w tak okropnych warun- 
kąch. Pomimo tego wszystkiego 
zwiększył się nawet w ostatnich 
latach procent słuchaczy, uczęsz- 
czających regularnie na wykłady; 
do laboratoriów uczęszcza regu- 
larnie przeszło 96 proc. zapisa- 
nych. 90 proc. akademików czyta 
regularnie dzienniki, wszyscy czy 
tają czasopisma, 29 proć. literatu- 
rę polityczną a 30 proc. nadobo- 
wiązkowe dzieła naukowe. 

Wielką wadą akademików -ro- 
syjskich jest ich wielka zarozu- 
miałość. Odnosi się to przede- 
wszystkiem do tych akademików, 
którzy pracują w organizacjach 
komunistycznych. Wszyscy ci 


i mlodzi politycy wnoszą do życia 
studenckiego. pewnego rodzaju pv 
chę, pankowatość i brak krytycyz 
mu. Profesor Zalkind nazywa ien 
objaw „samoadoracia”: 

Charakterystycznym przykła- 
dem, uwypuklającym sposób my- 
ślenia sowieckich studentów jest 
sprawa akademika Tjukowa. shui- 
chacza akademii rolniczej w Mo- 
skwie, który zamordowa! pewna 
dziewczynę dlatego, że nie chc- 

p zostać jego żoną. Młody mor- 
derca nie mógł zrozumieć, w jaki 
sposób mogła inteligentna dziew- 
czyna nie chcieć wyjść za członka 
partji rządowej, wybitnego praco- 
wnika publicznego, a zara: 
zdrowe”o, pięknego młodego meż 


djów zarabiać na utrzymanie; Tyl; nie większy, dochodząc nawet do czyznę. Dlatego ją zabił. Przed 
40 proc. akademików rosyi-[85 proc. 


sądem tłęmaczył się, że nie potra 
fil pogodzić się z myślą, że taki 
konkurent, jak on, mógł nie zo- 
stać przyjętym. 

W szeregach studentów rosyj- 
skich pojawiają się ; inne wady. 
W ostatnich czasach wzmaga się 
silnie karierowiczostwo. Ponie- 
waż przepisy egzaminacyjne są 
bardzo ostre, zniżają się studenci 
do lizusostwa w stosunku do pro- 
iesorów, Tę wadę rzadko kiedy 
spotyka się wśród studentfły in- 
nych krajów. Według referatu 
Zalkinda ubiegają się studenci o 
względy profesorów, a nawet o- 
płacają ich. Tylko silniejsze chara 
ktery stają do walki przeciw te- 
mu postępowi demoralizacji, ale 
jak się zdaje, bezskutecznie. 


C. Eb. 


Dziś i codziennie! Gościnne występy znakomitej artystki teatrów Lwowskich i Warszawskich Dziś i codziennie! 


artystki teatrów 
Wileńskich 


Haliny Rapackiej, 


Program Nż 12 p. 


„Lódź w Zak 


przegląd aktualny w 18 Trzaskach i 2 Kasprowiczach pióra 


eski i innych, muzyka T. Sygietyńskiego, J 
Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Irena Larowska, 


Halina Rapacka, 


O 


. 


- Haftmana, 
Hanka Runowiecka, 


Ireny Larowskiej ~ Gustawa Cybulskiego 


panem” 


Nela, Starskiego, Sępa, 
etersburskiego i innych, 


Serafina Talarico, G. Cybulski, 
baletmistrzem 


pod kierownictwem B, KamińsKi, S. Laskowski, A, Nowosielski i S. Sielański oraz zespół baletowy z prim. bal. Ireną Soboltówną i 
Z. Liszewskiej i K, Pałczyńskiej, 


Walerego Jastrzębca. Eug. Wojnarem na czele w składzie” M, Bargielskiej, J. Brauman, Z, Duranowskiej, J. Kozłowskiej, 
Łódź w Zakopanem: a) Jedziemy do Zakopanego, b) Na dworcu, c) W wagonie, d) W poszukiwaniu hotelu, e) W murowanej piwnicy, f) Hotel pod 
Giewontem, g) Jak tam było w hotelul.. h) Też taternik, i) Na wysokiej cyrli, k) Wracamy do Łodzi! 1) Weronika. 2) Duch czasu. 3) Gustaw Cybulski. 

4) Der ruski ugulok. 5) Jeszcze trochę „cyganszczyny*. 6) Tak przy — gramofonie, 7) Halina Rapacka, 8) Chodźmy już do domu! 
Reżyserował: Walery Jastrzębiec. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. Baletmistrz. Eugenjusz Wojnar. Dekoracje: S. Frasiak, Koncertmistrz; W. Lidauer 
Codziennie 2 przedstawienia: © godz. 7,45 i 10 wiecz., w niedziele i święta 3 przedstawienia: o godz, 5,45, 7,45 i 10 wiecz, | | 
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rr. Ji 


Nowa Medycyna 


We Francji, ściślej zaś mówiąc, 
w Bretanii, wydarzył się miedaw 
no fakt następujący: 

Stara wieśniaczka, której mąż 
cierpi na reumatyzm, dowiedziała 
się, że na poczcie sprzedawane są 
znaczki 


to znaczki pocztowe, z których 


sprzedaży dochód przeznaczony W 


iest na zwalczanie gruźlicy. 


na celę lecznicze. Były|i siostry miłosierdzia asystuje 0- 


Oskarżony pod opieką lekarza 


radom sadu. 

W sobotę przed południem zja 
ił się w szpitalu obrońca Kran- 
tza, dr. Frey i towarzyszył o- 


Kobiecina zrozumiała to dosło'| skarżonemu w drodze do gmachu 


wnie i,  kupiwszy tuzin 
znaczków, przykłejła je starannie 
cierpiącemu małżonkowi na cho- 


takich | Sądu. 


Przewodniczący sądu i obroń- 
ca doszli do porozumienia i ad- 
wokat mianowany z urzedu ustą- 


rą nogę, pił na początku posiedzenia miej- 
Możecie soble myśleć, co się| sca dawnemu obrońcy. dr. Frey- 
Wani podoba, ale = fak podala pi Tac naczelny szpitala, w 
ER L ni zy 

sma francuskte E Ea w którym przebywa Krantz, oznaj- 
ból w chorej nodze wieśniaka | mit iż pacjent jego može znieść 
zmiki, jakby go kto ręką odjął! |najwyżej godzinne przebywanie 
* w e na obradach. [Istotnie w pół go- 

Warto się głębiej zastanowić | dziny po rozpoczęciu rozpraw 


rantz słabnie nagle i omal nie 
nad iaktem powyższym. i traci przytomność. Przewodni-; 
Odbija on cudownie psychikę|czący zarządza przerwę. Lekarz | 


naszych czasów į ludzi: wiarę w|i siostra miłosierdzia zabiegają | 
cuda, w środki niezwykłe, ta-| koło chorego. } 
twość zasugestjonowania, Po przerwie wznowiono posie- 
i chyt Lok "re dzenie, na którem wyczerpany 
Skąpy i chytry wieśni re" | został przewód sądowy po prze- 
toński wydaje trzy franki na 


słuchaniu wszystkich  rzeczo- 

znaczki „lecznicze“ i wydaje mu! znawców. l 
się, iż wyzdrowiał, Ten sam wie- p ZEE znaczenie A 
ani franka na le-| Pima lekarza miejskiego „dr. (ojej! 
śnlak nie wyda danna, który referat swój oparł! 

karstwo przepisane przez leka- 

rza, wawczem, wśród którego wyrósł! 
Oto mamy już podstawę nowe- oskarżony. Rzeczoznawca stwier 
go systemu, nowej organizacji 2a dził, że człowiekowi, który zo- 


wy stał wyrwany ze sfery, w której 
łego szeregu funkcji i instytucji się wychował i wtłoczony w zur 
państwowych. 3 pełnie mu obcą sierę, jest niesły- 
System ten uprości znakomicie | chanie trudno obracać się w no- 


życie, zwiększy wpływy skarbo- że rt orz! konfliktów. 
ni ą-|Krantz popadł właśnie w taki 
bi vea enaA Noś konflikt. Wpływ domu Schelle- 
ę humoru į zdro rów doprowadził u niego do sil- 
vulgo b rpa nego zdemoralizowania, 
Naszkicujmy oto w ogólnym zaj p. Hodann opowiadał o paru 
rysie główne wytyczne onej re-| wypadkach ze swej praktyki, 
formy. charakteryzujących w szczególno 
Powiastki, ponaglania, nakazy,ļŚci Silne skłonności młodocia- 
protokuły sekwestracyjne za po- nych w kierunku samobójstwa. 


x į Pytal się pewnego razu dziewczę 
datki zostają zniesione. Na ich] oja «tórego starsza o dwa lata 
miejsce wprowadza się znaczki! siostra popełnia samobójstwo. 


„lecznicze“ (gruźlica, zołzy, ty-|czy nie uważa tego za dziwne, | 
ius ete., etc.) że odbiera sobie życie w kwie-| 

Poborców, sekwestratorów —| SE wieku. Odpowiedziała mu na 
niema. Zastąpią ich sanitarjusze, | SSE NKIKZESKAKSEZE 

A teraz: do kupca Omegi zja”| Proszę was, komużby się to nie 
wia się sanitarjusz. spodobało? Któżby się ociągał z 

— Padam do nóżek, Co szano* | płąceniem podatków į podwyżsk 
wnemu panu dokucza? Jak zdró: | w tak miłej, uzdrawiającej for- 
weczko? mie ?... 

„— Nerki, panie drogi, ten tego..| Straciłaby może na tem Kasa| 
pląsek!... Chorych i lekarze, Ale zdrowot- 

— Cudownie! Proszę, nieza” | ność ogólna w kraju podniosłaby 
wodny środeczek — pięćdziesiąt | się w krótkim czasie o 100 proc.! 
znaczków po dwa złote. Służę...| Ale humorem prześcignę ibyśmy 
dziękuję, najlepszego! Dowidze- | kadetów gaskońskich jmci pana 
nia! | Cyrano de Bergerac'a! 

Omega makleja sobie znaczki w| Wiem, że poważni ekonomiści 
okolicy t. zw. nerek | po tygo-|i znawcy konstytucji Skrytyko 
dnia — zdrów jak ryba. waliby w czambuł i potępili sy- 

W lecie zbiór podatków wg.|stem tak wybitnie nienaukowy. 
nowego systemu mógłby się ot Mój Boże! Cóż robić? Małoż - 
bywać na ulicach i p'acach. to nienaukowych systemów rzą- 

Podwyżka taryfy kolejowej od| dzenia zaaplikowano w naszych 
byłaby się wg. powyższej meto*| czasach ; przyłożono jako zbaw- 
dy w sposób tyleż łatwy, co nie-| czy plaster na chorą nogę cier- 


bolesny, piącej ludzkości!... 
Przy kasłe kolejowej: I cóż z tego? Trzymają wię, pó 
PODRÓŻNY. — Proszę bilat| ki co, 


drugiej do Nałęczowa. 


21.11. — GŁOS POLSKI — 


| to pytaniem: Czy pan to rzeczy- źna więc stanu jego uważać za 


wiście uważa za tak dziwne? | 

Wszystkie okoliczności tei spra! 
wy są zupełnie ziawiskiem co-! 
dziennem. Jedynie evilog był tra| 
giczny í niezwykły. Krantz il 
Giinther Scheller byli bezwątpie-| 
nia owej nocy zatruci alkoholem, 
kofeiną i nikotyna i tę w bardzo 
cieżkim stopniu. U Krantza stan 
ten został jeszcze wzmożony 
przez brak pokarmu i przemęcze- 
nie. 

O ile miałby tu mieisce wypa- 
dek umówionego morderstwa, dr. 
Hodann uważa, że do oskarżone- 
go należałoby zastosować w ca- 
łej rozciągłości par. 51. Uważa 
on za całkiem wykluczone. aby 
Krantz świadomie pomagał swe- 
mu przyjacielowi, lub działał ra=, 
zem z nim. Również "i w tym! 
wypadku rzeczoznawca zwraca 
uwagę na par. 51, lecz z uwzglę 
dnieniem. że chodzi tu o wypa-; 


t 


Proces Krantze wznowiono 


Oskarżony co pewien czas traci 
przytomność na sali sądowej 


1928. 


Represje 
wobec opozycji 

sowieckiej 
MOSKWA, 20 lutego. Na o- 
statniem posiedzeniu C. K. 
Wszechzwiązkowej partii komuni 
stycznej zapadła uchwała prze- 
prowadzenia dalszych represji 
wobec opozycji. Między innemi 
uchwalono wykluczyć ze stron- 
nictwa nowych 80 opozycjoni- 


nieświadomy. 

Adwokat dr. Frev zapytuje: — 
Czy również niema wątpliwości 
co do jego odpowiedzialności 
prawnej, o ile weźmie stę pod u- 


wagę nadmierną ilość spożytego|stów, w ogromnej większości 
alkoholu. , {zwolenników Trockiego. 
Rzeczoznawca: — Tą wątpli- 


wość da się zastosować tylko do 
Giinthera Schellęra, 


który we- 
dług zeznania Hildy Scheller i 
Ellinor Ratti, już rano tego dnia 
był lekko wstawiony i czuć go 
było alkoholem. (To twierdzenie 
rzeczoznawcy jest bardzo waż- 
ne, ponieważ dr. v. Marenholtz 
poprzedniej środy orzekł. że Giin 
ther Scheller znaidował się owej 
nocy w stanie całkowitej trzeź- 
wości). 

Adwokat dr. Frev: Czy 
chciałby pan tego samego. do- 
wiedzieć się o Krantzu?a 

Rzeczoznawca prof. dr. Cra- 


głównie na środowisku wycho-l bu 


dek watpliwy. tmer: — Krantza, zdaje się, uwa- 
r. Hodann apeluje do sądu i'żają za psychopatę. Co się tyczy 


mówi, że obawia się, iż o ile sąd stanu Krantza owego ranka, po 


w tym wypadku nie rozważy. zbrodni. to należy stwierdzić, że 
głęboko całej sprawy, uczyni ca-'o godzinie 7 rano był om jeszcze 
lej młodzieży, a specjalnie oskar-' pod wpływem alkoholu, O ile na- 
żonemu fatalną przysługę. wet tak było, to i tak nie możej 
Rzeczoznawca dr. Kröner pró-| to podlegać paragrafowi 51. 

je ująć czyn oskarżonego z pun| Rzeczoznawca prof, Goldbeck: 
ktu widzenia psychoanalityczne-| — Sądzę, że Krantz znajdował 
go. Wyprowadza na forum sądo-| się w stanie. który wielu z nas 
we wszystkie momenty, kompli-| dobrze zna, mianowicie. że po 
kujące całą sprawę (przewodni-| ciężkim rauszu człowiek nie jest 
czący wciąż mu przerywa). Wyj w stanie opanować się i zdać so 
wodzi on. iż każdy ciężki czyn; bie sprawy że swych czynów. 
wywołany jest przez cieżki kon-| Według mego zdania jest to o- 


flikt wewnętrzgy i należy iw 
tym wypadku rozważyć wszel- | 
kie zawikłania psychologiczne. 
Rzeczoznawca dr. Króner jest 
pewien, że Krantz działał w sta- 
nie nieświadomości, i dlatego na- 


leży bezwzględnie zastosować 
par. 51. 
Rzczoznawca. lekarz sądowy, 


r. V. Marenholiz: Rozmaici rze- 
czoznawcy podnosili; że Krantz 
jest psychopatą. Muszę temu za 
przeczyć. Krantz nie jest psycho 
patą, lecz całkiem zdrowym 


człowiekiem. Co się tyczy jego| b 


stanu w nocy przed czynem. na- 
leży wziąć pod uwagę reakcję 
alkoholu na organizm chłopca, 
reakcję, która była jeszcze sil- 
niejsza, niż zwykle. wskutek ma- 
łego spożycia pokarmów. Zrana 
po tragicznej nocy Krantz był 
całkiem normalny. Sam nam to 
zresztą powiedział. Jego postę- 
powanie było również pod każ- 
dym względem logiczne. Nie mg- 


Ę M i: 


słabienię woli. które podlega pa- 
ragrafowi 51. 

Adwokat dr, Frey:—Czy chce 
pan, panie prof. Cramerze, po- 
wiedzieć, że świadomość Kran- 
tza była tak jasna, że chciał on 
zabić Hansa Stephana? 

Przewodniczący dr. Dust: — 
Rzeczoznawca ma tylko rozsą- 
dzić, czy Krantz w momencie do 
konania czynu zdawał sobie spra 
wę z zewnętrznych wypadków. 

Obrońca: — I czy zdawał so- 
bie sprawę z tego, co czynił za- 
ójca. 

Rzeczoznawca prof. dr. Cra- 
mer: — Nie sądzę, aby obaj 
chłopcy mplanowali morderstwo. 

Lecz nie należy uważać, iż dzia- 
lali oni nieświadomie. 

Rzeczoznawca dr. Magnus Hir- 
szîeld: — Należy jednak wzią 
(pod uwagę działanie alkoholu na 
człowieka podnieconego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Piąta część Świata tonie 


Niebywała powódź w Australji zatapia miasta 


MELBOURNE, 20 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego“). Całą Au- 
stralję dotknęła katastrofa powo 
dzi. 
Najgroźniej przedstawia się sy 
tuacja w Nowej Walji Południo- 


wej, gdzie zalane jest miasto 
Grafton i jego okolice w promie- 
niu 50 kilometrów. Samo miasto 
jest zupełnie odcięte od świata. 

Według dotychczasowych do- 
niesień utonęło 15 osób. 


—oo— 


Zerwany wichura blok skalny 
spowodował kiatastrytię Kolejową 


OŁOMUNIEC, 20 lutego. Wczo 


Wszystko wszak zależy od sa-|rai w południowych Morawach 


KASJER. — Już się robi, O-| mego pacjenta, jak widzicie z hi-| niedaleko Jaczendorf szalała al- 


siemnaście złotych. Nerwica ser- | storji o bretończyku. 
ca — tak? Znaczków leczniczych| A pacjent to takie głupie, pocz- 


za dwa złote groszy 20. Nakleić| ciwe i cierpliwe zwierzę!... 
Demos. 


pod piąte żebrem! 


„Ce 


W rolach 


Piotrkowska 72. 


Ceny Zniżone. 


brzymia burza. Wickura zerwała 
olbrzymi blok skalny. który sto- 
czył się na tor kolejowy, druzgo- 
cąc przejeżdżający parowóz po- 


ciągu osobowego. Znajdujące się 
bezpośrednio za lokomotywą 
trzy wagony wskutek rozbicia 
parowozu wyskoczyły z szyn. 
pośród podróżnych 
stało kilka osób. 


rannych zo- 


N:ieodwołalnie dziś po raz os 


h 


Z 


tatni 


Lawina 


zniosła gmach poczty 


KOPENHAGA, 20 lutego. (Tel. 
wł. „Głost Polskiego“). Z Norwe 
gii nadchodzą wiadomości, że 
podczas spadania olbrzymiej la- 
winy Śnieżnej pod Soendhordland 
porwany został przez masy Śnie 
gu gmach poczty i zniesiony ze 
spadzistej góry o kilka kilome- 
trów dalej. Dziwnym sposobem 
gmach jest prawie zupełnie nieu- 
szkodzony. 


870 kim. w 80 minuf 


przelecieli pasażerowie 
„Hanley Pace Jupiter“ 


LONDYN, 20 (Pat) Aeroplan 
pasażerski „Hanley Page Jupiter" 
należący do towarzystwa dróg po 
wietrznych imperjum i utrzymują- 
cy stałą komunikację między Lon- 
dynem a Paryżem zdobył wczoraj 
nowy rekord szybkości aeroplanów 
handlowo.pasażerskich, przelatując 
około 370 klim. w ciągu 80 minut. 


Kra lodowa 


uniosła kilkuset 
rybaków 


W zatoce Łużskiej na morzu 
Bałtyckiem kilka znajdujących 
się nad brzegiem masywów lado- 
wych oderwało się nagle gd brze 
gówo i popłynęło na morze. Nie” 
szczęśliwym zbiegiem okoliczno” 
ści w chwili odrywania się masy 
wów nad brzegiem zgromadzony 
był tłum rybaków. Odłamane ma 
sywy lodowe zabrały z sobą kil- 
kuset rybaków i przeszło 100 
podwód z końmi. Przy pękaniu 
lodu zginęło dwudziestu kilku 
rybaków. (AW). 


0992999779 


Josephine Baker 


najpopularniejsza kobieta w Europie 


w dramacie pg. Maurycego Dekobry 


Czarną Ventg" 


Jutro premjera w Grand-Kinie 


<2 2 


i = w m9) 
nna Miłości 


 ównych (UAM PelrowiĘz, Vivian Gibson, Bruno Kastner 


Początek seansów o godz. 4, Przepiękny ten film wywołał ogólne uznanie całej prasy europejskiejj æ> Specjalnie zaaugażowany znakomity chór rosyjski 
580, 7, 8,30, 10 wiecz., w so- 


bobtvi miedziele o godz. l D,D. 


wykona pieśni rosyjskie lustracja muzyczna spec alnie dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich kompozytorów pod dyr. R.Xantora 
Ze wzzlędu na wysoką wartość artystyczną i nastro.owa filmu, uprasza się Bz. Publiczność o punktualne przybycie na początki seansów 


e 


21.11. — GŁOS POLSKI — 1928 


CLAIRE GOLL 
Ofiary mody i sztuki Kulinarnej 


Pan stworzenia w nieubłaganej walce natury 


Paryż, w lutym. 

Popadam zawsze w smutek ile- 
kroć widzę kobietę w kreciem fu- 
trze. Przypomina mi się piękny 
dzień majowy w Anglii.  Szłam 
drogą leśną, pełną namiętnych na 
woływań ptactwa, ujętą w szpale 
ry gęstych krzaków į zarośli. 
Trzeba było dobrze uważać, by 
nie nastąpić na małe radosne ży” 
ciem i wiosną anemony. Kwiaty 
nie pozostawiły ani odrobiny wol 
nej ziemi, gdzieby stopa ludzka 
spocząć mogła spokojnie i bez v- 
bawy. 

Nagle, śród tej pięknej drogi, 
potykam się. To pewnie jaki ko- 
rzeń figlarny wyrósł daleko od 
drzewa i wyjrzał z ziemi. Po kil- 
ku krokach potykam się znowu. 
Pochylam się i spostrzegam ma- 
leńką obręcz, ustawioną w ziemt 
i przykrytą trawą. Jakgdyby kra- 
snoludki poustawiały bramki do 
swego malutkiego krokieta. O 
parę kroków dalej znów podobna 
bramka. Lśni się w niej coś ciem- 
nego, matowym aksamitnym poły 
skiem.  Pochylam się nad tym 
skrawkiem aksamitu. Jest jeszcze 
ciepły, Drobny różowy jak z 
marcepanu pyszczek jest jeszcze 
otwarty. Wycieka z niego trochę 
białej pianki — jak krem. Milczą- 
cy zawsze kret — skowyczy i 
piszczy. Na drodze ukazuje się 
młody chłopak. Pogwizduje weso 
ło. Otwiera pułapkę i wyjmuje z 
niej kreta: Malutkie misterne łap 
ki zwisają z wyrzutem. Chłopiec 
nie widzi wcale zwierzątka: widzi 
tylko pół szylinga, którego dosta” 
nie za kreta od futrzarza w mie- 
ście. Jednem cięciem chłopiec zry 
wa skórkę, mały krwawy strzęp, 
o który wyciera swój scyzoryk. 
Czerwone mięso rzuca w krzaki, 
gwiżdże j idzie dalej. U drugiej pu 
łapki dzieje się to samo. 

Piękna droga straciła dla mnie 
cały urok.  Dostrzegłam wokół 
liczne zjedzone napoły przez 
mrówki į robactwoa.ciała kretów. 
A wszędzie tkwiły małe pułapki: 
setki pułapek, koniecznych. by 
uszyć jedno palto. 

Gdy widzę na pięknych ram 'o- 
mach kobiety lisa, przypomina mi 
się pewien epizod z polowania w 
Lotaryngji. 

Lisa małżonka leżała zdechła 
już w dybach. Obok niej leżało 
sześć również zdechłych zaięcy, 
które przyniósł jej pan lis, na wy 
padek. gdyby była głodna. Leża- 
ły, jak ofiary na ołtarzu pogań- 
skim. Więzień czuł tylko głód do 
wolności: zdechła, nim jej małżo- 
nek przyniósł ostatniego zająca. 

Nacierpieli się oboje. Dziś nosi 
iutro zdechłej w dybach pani liso 
wej jakaś elegancka dama. Śmierć 
pożyteczna przynajmniej. 

Czemu jednak zabijają w Pary- 
Żu kosy? 

Widziałem niedawno w sklepie 
kolonialnym 15 kosów, ułożonych 
rzędem, jeden obok drugiego. Te 
same kosy, które w najruchliw- 
szym ośrodku miasta wygwizdują 
co rano swe radosne piosenki, two 
rząc iluzję natury, Te same kosy, 
które z taką ufnością budują sobie 
gniazdo na podwórzu, na samot- 
nem drzewie kasztanu, choć pię- 
kniej i lepiej byłoby im mieszkać 
w laską Bulońskim, lub Wersal- 
skim. Choć w parkach miejskich 
mogłyby się stać kapitalistami pod 
względem ilości nadających się do 
jedzenia robaczków, dobre kosy 
wolą sąsiedztwo ludzi, mimo zwią 
zaną z tem większą pracą i niebez 


z A, AA a. 


pieczeństwo kotów. Wieczorem, 
gdy się nieraz w rezygnacji opusz 
cza ręce, kosy gwiżdżą srebrzy- 
stym głosem z dziecięcą radością 
i zapewniają człowieka. że Bóg 
jest napewno na Świecie. Te same 
kosy, co patrzą nieraz na nas sWe 
mi wielkiemi, nieproporcionalnie 
dużemi oczami, wiszą teraz w 
sklepie po dwa firanki sztuka. Łap 
ki ich zwieszają się bezładnie, pa- 
zurki — jak martwe palce ludz- 
kie — są sztywne i zamarłe. 
Kupiłam wszystkie kosy i po- 
stanowiłam je pogrzebać w ogród 
ku. Przebiegłam szybko koło ko- 
sa, który mieszka na mojej ulicy. 


Jasmin, u pewnej konsierżki. Mą- 
dry to ptak. Mógłby mię podpa- 
trzeć. Umie gwizdać kilka taktów 
„Marsyljanki*. Czasami ktoś ob- 
cy przejdzie przez ulicę. Mój są- 
siad zaczyna gwizdać: „Marsy- 
ljanka*, Przechodzień ogląda się. 
Niema nikogo. Dziwne. Mój kos 
się śmieje. Ma oczy figlarne i pel- 
ne radości. Gdy przechodzień się 
oddali poczyna gwizdać na nowo. 
Mało kto spostrzega, że go kos 
wystrychnął na dudka. 
Chciałabym was, kosy, co ma- 
cie duszyczki pełne rytmu i me- 
lodji, wywieźć gdzieś daleko: do 


p 


Nr. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111 mtr.) — 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo meteorologiczny, hejnał z Wieży 
Mariackiej, oraz nadprogram. 

15.00—15.20 — Komunikaty: meteoro- 
logiczny, gospodarczy i nadprogram. 

15.20—16.00 — Przerwa 

16.00—16.25 Odczyt p. t.: „Ideologia 
morska* — wygł. p. Adam Uziembło, dy 
rektor Centr. Ligi M. 

16.25—16.40 — Nadprogram i komuni- 
katy 

16.40—17.05 — Odczyt p. t. „Sport ko 


biecy w roku 1927 w Polsce“ — wygłosi 
K. Muszałówna. (Dział „Sport i wych. 
fizyczne”). 


17.05—17.20 — Przerwa 

17.20—17.45 Odczyt p. t. „Jak powsta- 
ją perły“ (Dział „Przyrodoznawstwo*) 
— wygł. dr. Piotr Słonimski 

17.45 — Koncert kameralny, Wyko- 
nawcy: Róża Benzefowa (fort.), Lidja 
Kmitowa (skrz.) i Aleksander Junowicz 
(ilet). 

CZEŚĆ I: 1) Karol Szymanowski: So 
nata na fortepian i skrzypce, op. 9: a) 


krajów, gdzie się kosów nie jada.! Allegro moderato patetico, b) Andantino 


TEATR i MUZYKA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Poranek symfoniczny. -= 


Dyr, Br. Szulc. 


Sel. Sasza Popow 


W symfonji E-moll z „Nowego 
Świata“ Dvoraka więcej jest 
wspomnień ze stron- rodzinnych 
twórcy, niż motywów, którym 
kompozytor starał się nadać pe 
wien odcień amerykańskiej na- 
rodowej muzyki. Skomponował 
ja w Nowym Jorku, gdzie piasto- 
wał stanowisko dyrektora kon- 
serwatorjum. Pod względem for- 
my dzieło czeskiego kompozytora 
jest wzorowane na klasycznych 
sytnfonjach Beethovena i Brahm 
sa. Jasna i prosta budowa, ory- 
ginalna rytmika i melodyjność 
czynią ten utwór łatwo wpadają- 
cym w ucho. Piękne jest Largo 
(część II), w którem wzniosłe a- 
kordy i główny temat sielski peł 
ne są czaru i nastroju, jaki wy” 
wierają na nas poetyczne i rozle 
gle krajobrazy. 

O ile wykonanie  Uwertury 
„Sprzedana narzeczona“ Smeta- 
ny odznaczało się jakimś dziw- 
fym niepokojem i szorstkością, 
to już w symfonii czuła się orkie- 
strowa drużyna znacznie lepiej 
przypomniawszy sobie znaki, ge- 
sty, nawyknienia i wymogi do- 
brego znajomego, dyr. Bronisła- 
wa Szulca. Zawsze przytomny i 
przejmujący się nastrojem wy 
konywanego utworu, wykazał 
dyrygent rutynę kapelmistrzow” 


OPERA „MADAME BUTTERFLY“. 


Jutro, we środę, 22 b. m. i pojutrze 
w czwartek, 23 b. m„ wystawia towa- 
rzystwo operowe w teatrze miejskim 
tyłko 2 razy nieodwołalnie prześliczną 
3-aktową operę: tragedję łapofiską „Ma 
dame Butterfly* w całości w pełnej 
obsadzie z chórami, z udziałem zawodo 
wej orkiestry. . 


Przedstawienia te nosić będą uroczy- 
stą szatę godną dzieł Puccini'ego. 

Partię tytułową kreuje p. Br. Olecka, 
w partji Suzuki wystąpi Teodozja Sko- 
nieczna, artystka opery warszawskiej 
po świetnych tam sukcesach w „Stra- 
sznym Dworze* i „Casanova“, jako 
Pinkerton A. Dobosz, jako Charplec Fr. 
Freszel, nadto pp. Lewitin, Wayland. 
Dyryguje kapelm, D. Kleidt. 


DZISIEJSZY KONCERT WILLY 
BURMESTRA. 


Dziś we wtorek, odbędzie się zapo- 
wiedziany koncer! Światowej sławy 
skrzypka Wily Burmestra. Znakomity 
artysta przybył już do naszego miasta. 
Udział w koncercie bierze 
Meta Hagedorn. Koncert wzbudził kolo- 
salne zainteresowanie i cięszyć się bę- 
dzie zasłużonem powodzeniem. Począ- 


pianistka! 


ską i wyzyskał możliwie dużo z 


? TEATR MIEJSKI. 


Dziś pó dwutygodniowym pobycie w 
naszem mieście pożegna się z łódzką 
Í publicznością Mieczysław Frenkiel w 
kapitalnej swojej kreacji Wistowskiego 
w „Grubych rybach", Początek o godz. 
8 min. 30. 


palety orkiestrowej. Walory jego| 


znalazły swój wyraz najbardziej 
w towarzyszeniu soliście, a kun- 
sztem tym mało który z dyrygen 


TEATR POPULARNY, 


Dziś o godz. 8,20 wieczorem na za- 
kończenie karnawału po raz 56 i osta- 


tów może się w tym stopniu po-| ini świetna operetka w 3 aktach „Kry- 
szczycić. Nieznany u nas skrzy-| sia Leśniczanka*. W środę premiera p. 


pek, bułgar z pochodzenia, Sasza 
Popow wykonał? „Hiszpański 
koncert“ Lalo, a gra jego odzna- 


tyt. , Wiarusy sztandarów Francji". 
W sali Geyera od czwartku 23 b. m, 
codziennie o godz. 8,20 wieczorem do 

niedzieli włącznie „Krysia Leśniczan- 


cza się czystym, pięknym tonem] ka". 


oraz solidną, zdrową i pewną 
sprawnością techniczną także 
temperamentem, hamowanym du 
żą kulturą muzyczną. Koncertant 
przedstawił się nam dość jedno- 
stronnie, wykonywując jeden u- 
twór z towarzyszeniem  orkie- 
stry, z którego trudno zawyroko” 


wać, jakim by się okazał stylistą|$ 


w utworach Bacha, Mozarta bądź 
Beethovena. 


Program był przeciążony zbę- 
dną zgoła uwerturą, wskutek cze 
go koncert skończył się kwa- 
drans po 2-ej. Ta okoliczność, 
którą łatwo ominąć przez punk- 
tualne rozpoczęcie koncertu, bądź 
skrócenie programu, krzywdzi za 


równo wykonawców, jak i słu- 
chaczów. którzy, nie chcąc opór 
źnić obiadu, opuszczają salę 
przed końcem koncertu. 
F. Hal, 
„GONG*. 
Ostatni prozram tego miłego teatru 


zyskał ogólne uznanie, Podczas premie- 
ry wszystkie numery przyjmowane by- 
ły gorącymi oklaskami. Zwłaszcza po 
dobały się pełne humoru parodje p. 
Haliny Rapackiej, występującej gościn- 
nie oraz łódzkiego dziecka p. Ireny La 
rowskiej. Powodzeniem również cieszą 
się produkcje pp. Jaśkówny, Talarico, 
Runowieckiej oraz Cybulskiego, który 
został na stałe pozyskany do zespołu 
teatru. Taniec góralski w wykomaniu 
Soboltówny i Woinara oraz Gongiątek 
w pięknych dekoracjach Frasiaka wzbu 
dził powszechne zainteresowanie. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
7.45 i 10 wieczorem. 


ZE SZKOŁY PLASTYKI Z. JANCZEW- 
SKIEJ. 

W szkole plastyki tł rytmiki Z. Jan- 
czewskiej powstają nowe komplety. 
Zapisy w poniedziałki i czwartki od 6 
do 9 godz. oraz we wtorki i piątki od 
6 do 7 g. Gdańska 29 pr. of, I p., o- 
raz codziennie od 11 do 12 g. i od 3 do 
4, Wólczańska 65, m. 3, I p., fr. 

Zaznacza się, że lekcje solowe pla- 
styki jį kultury ciała (gimnastyka od 
tłuszczająca) odbywają się także w go 
dzinach rannych i południowych w cie» 


płym, hyzienicznym lokalu, Dla nieza-|; 


tek o godz. 8,30 wieczorem. możnych zniżki. Opłata dla uczenie 
"szkół powszechnych 10 i 5 zł. mie- 
sięcznie, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, wtorek, po raz ostatni subtelna, 
koronkowa „Niewierna* z Mieczysła- 
wą Ćwiklińską. 


TEE BE MM BB 
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EBZEBZOBEE 
OPACZ 1 


tranquille e dolce, c) Allegro molto qnast 
presto 


CZĘŚĆ II: 2) W, A. Mozart: Sonata 
Es dur nr. 12 na skrzypce i fortepian: a) 
Allegro, b) Andante con moto, c) Rondo, 
3) F. Haydn: Sonata G-dur nr. 8, na flet 
i fortepian: a) Allegro moderatto, b) 
Adagio, c) Finale. 

18.55—19.05 — Przerwa 


19.05—19,15 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 

19.15—19,30 — Rozmaitości 


19.30 — Transmisja z „Teatru Polskie 
go* w Katowicach. W przerwie biule- 
tyn Messager Polonais w języku fran- 
cuskim 

22.00—22.05 — Sygnał czasu, komuni- 
kat lotniczo - meteorologiczny 


22,05—22.20 — Komunikaty PAT'a 
22.20—22.30 — Komunikaty, policyjny, 
sportowy oraz nadprozgram 


22.30—23.30 — Transmisia muzyki ta- 
necznej, 


Kopenhaga (337) 1 Kaluudhorzg (1153) 

22.00 — Recital skrzypcowy Anderse 
na (Legenda Wieniawskiego, Kaprys 
wiedeński Kreislera, Polonez Vieux- 
tampsa). 


Rewel (108) — 

18.30 — Koncert (Trio Nr. 1 Schuma- 
na, Uwertura Goldmarcka,  Ecossaises 
Beethovena, Symfonja G-dur, Burza i 
Hymn Haydna). z 


Kowno (2.000) — 
| 19.30 — Opera d'Albórta „Niziny“. 

Wiedeń (517.2) — 

20.05 — Koncert na orkiestrę smycz- 
kową Handla, Polonez Webera . Liszta, 
Pieśni i Symionja VII Beethovena. 

Frankiurt (428,6) — 

19.00 — Operetka Straussa „Baron cy 
gański*, 


- m w 


ec —- Janowi 


W. I. Z. O. 


W środę, dn. 7 marca zrzeszenie ko. 
biet W. 1. Z. O. urządza w swoim lo- 
kalu AL Kościuszk: 21 dla członkiń : 
wprowadzonych gości „Wielki wieczór 
purymowy** z udziałem najwybitniej- 
szych sił literackich i artystycznych. 


Eo mn m mma ni 


cuan 


Tek 4 


SALĄ FILHARMONII. 


Dziś 


ora 
Mistrz skrzypków 


WILLY 


Szczegóły w 


urmesier 


programach. 


Bilety w kasie Filharmonji, 


Dłbrzymi pożar fabryki Domanowicza p . 


W ciągu 20 min. cały gmach dwupięt-5 
rowy spłonął doszczętnie 


$ Jak stwierdzono, pożar wybuchł | B% 


Wczoraj nad ranem o fodzinie' 
4 m. 57 telefonista centrali łódz” 
kiej straży ogniowej ochotniczej: 
zaalarmowańy został sygnałem: | 
„Pali się fabryka", poczem siu-! 
chawka została odłożona. Adresu 
płonącej fabryki nie podano. Cen- 
trała straży ogniowej natychmiast 
przeto skomunikowała się ze sta- 
cją telefonów, Jedna z dyżurują” 
cych teleionistek przypomniała so 
bie, że przed chwilą domagał się 
gwałtownie natychmiastowego po 
łączenia zę strażą mr, 54-79, 

Sprawdzono w książce telefo- 
nicznej i okazało się wówczas, że 
alarmowała fabryka Domanowi- 
cza, przy ulicy 28 pułku Strz. Ka- 
niowskich 56. Nie upłynęło ćwierć 
minuty od chwili alarmu a już II 
oddział straży wyjechał z koszar 
po trzech zaś minutach znalazł się 
na miejscu pożaru. 

W chwili przybycia I-go od- 
działu sytuacja przedstawiała się 
już niesłychanie groźnie, Parter i 
pierwsze piętro _ dwupiętro-! 
wego gmachu fabrycznego stały | 
już w płomieniach. Wobec tego: 


wiczną szybkością II oddział za- 
czął wzywać pomocy. Kolejno 
zjeżdżały na miejsce groźnego po 
żaru oddziały 1, DM, IV, V, VII i X.| 
Centrala straży powiadomiła na 
tychmiast fabrykę Poznańskich 
by zaczęła podawać sygnały sy-| 
renom. Pomimo dogodnego dojaz- | 
du į dostatecznej i'ości wody pra- 
ca strażaków była ogromnie it 
trudniona, ze względu na to, iż 
prowadzona była pod wiatr, Po- 
mimo  rozpaczliwych wysiłków 
straży ogień przerzucił się na dru 
gie piętro į poddasze, tak, że nie 
było mowy ©0 uratowaniu gma- 
chu. Skazany został na zagładę i 
rzeczywiście w przeciągu 20 mi- 
nut spłonął jakby nabity prochem. 
Straż ogniowa podzieliła się na 
dwię części, z których każda skła 
dała się z 4 oddziałów, Akcję 
ratowniczą prowadzono z dwóch 
stron: od ulicy 28 pułku Strz. Ka- 
niowskich 56 i z dziedzińca pose” 
sji, przy ulicy Zakątiej nr. 85. 
Akcja miała na celu uratowanie 
od ognia magazynów oraz oficy- 
ny, w której zamieszkuje rodzina 
Domanowicza, właściciela fabry- 
ki. Akcja ta została uwieńczona 
skutkiem pomyślnym. Pomimo, iż 
obydwa budynki zasypywane by 
ły deszczem ognistych iskier i 
głowni. Powiadomiona o pożarze 


Jeszcze światła, osnute wyzie- 
wami namiętnie dyszących płuc, 
mię pogasły na sali... Jeszcze cia- 
ła splatają się w tanecznym uści- 
sku, powolne szaleńczym kapry- 
som nieokiełznanej muzyki.. Jesz 
cze leje się wino z krążących kie 
lichów na zmięte i poplamione o- 
brusy stolików... 

Lecz już poprzez gęste opary 
brzasku lutowego powoli, a pew- 
nie przedziera się dzień popielco- 
wy; w rozgwar wesela ji życia 
wpada groźne memento cierpienia 
i śmierci... 

Dzień popielcowy.... 

— „| cóż, Piękna? Byłaś na 
wszystkich balach tego karnawa- 
łu? Na każdym w innej wspania= 
łej toalecie? Rozkochałaś w sobie 
młodych i starych kawalerów i 
żonatych, bankierów, kupców, po 
lityków=i artystów?  Przegląda- 


ta się w nieskoficzonych odbi- 


2 djalogów przedpopielcowych 


elektrownia wyłączyła prąd, 

W chwili wybuchu pożaru ro-| 
botnicy II zmiany przysyli wła- 
śnie na godzinę 5 rano do pracy i 
zajęci byli zmienianiem odzieży. 
Gdy rozległ się krzyk, iż fabryka 
się pali wśród robotników powsta 
ła nieopisana panika. 

Akcją ratownicza straży kiero- 
wał naczelnik Szwarchołz, Z tru* 
dem udawało się strażakom i po- 
licji przybyłej niezwłocznie na 
miejsce pożaru uspokoić przerażo 
nych robotników. Kobiety dosta- 
wały ataków  histerycznego pła- 
czu. Szczególnie jedna, która pozo 
stawiła w zdjętym płaszczu całą 
swą tygodniówkę. 

O godzinie 7 m. 54 rano sytua- 
cja została wreszcię opanowana i 
oddziały straży zaczęły odjeżdżać 
do koszar. Z pięknego gmachu fa 
brycziiego pelnego maszyn pozo- 
stały jedynie zgliszcza i zczernia 
łe mury. 


2111. — GŁOS POLSKI — 1928. 


ta parterze w oddziale szarparni, 


która zarówno jak į pierwsze pie- | [3 


tro była dzierżawiona przez M. 
Rotkopfa. W chwili włączania prą 
du do motoru padła iskra na na- 
gromadzony kurz wigoniowy, W 


pobliżu transmisji były fatalnym | gg 


zbiegiem oko'iczności nagroma- 


dzone większe ilości olejów i sma| B 


rów, które od gęsto padających 
iskier zaczęły sie zanalać. Pas 


transmisyjny przerzucił ogień na| jp 


pierwsze piętro, skad następnie 
płomienie przerzuciły się na pie 
tro drugie, gdzie mieściła się tkal 
nia Brondowskiego. Gwaftowne- 
mu rozszerzaniu się ogria sptzy- 
jat silny przeciąg, który powstał 
wskutek tego, że robotnicy, ucle- 
kając, pozostawiali za sobą drzwi 
otwarte. 


Straty spowodowane pożareńn, 
wynoszą z górą 500.000 zł. (p) 


dkandałiczny incydent w fabryce Daubego 


iż ogleń rozszerzał się z błyska-| [Delegacja związku została słownie i czyn- 


nie znieważona przez przemysłowca 


W fabryce Adolfa  Daubego 


| 


nie obchodzi przyczem poradził 


przy ul. Wólczańskiej 128 niejed-| delegacji: „by poszła sobie do 


nokrotnie wynikały zatargi na tle 
niewyrabiania przez robotników 
całkowitych stawek, a to ze wzglę- 
du na złą osnowę. 

Doszło ostatecznie do tego, że 
robotnicy zarabiali ostatnio od 15 
do 18 zł, tygodniowo, podczas gdy 
podług obowiązującego cennika 
płac powinni zarabiać 30 zł. ty- 
godniowo. 

W związku z tem robotnicy 
wystąpili do zarządu firmy z ener- 
gicznem żądaniem utrzymania sta- 
wek cennikowych, ustalonego przez 
arbitraż cenníka i przez firmę 
podpisanego. 

Na skutek interwencji klasowego 
związku robotników przemysłu 
włókienniczego kierownik fabryki 
przyrzekł, że postara się by żąda- 
niu robotników uczyniono zadość. 
Wszelkim pertraktacjom z dełega- 
cją robotniczą sprzeciwił się jed- 
nakże współwłaściciel fabryki pan 
Oskar Daube, który dopuścił się 
więcz skandalicznego nietaktu, 

Polecił on zawezwać do siebie 
deiegację robotniczą i zwrócił się 
do niej ze słowami: „Wy prze- 
klęte leniwe psy, kto wam powie- 
dział, że mam zły materjał*. Gdy 
jeden z delegatów fabrycznych 
zwrócił p. Daubemu uwagę, że nie 
wolno mu się zapominać, gdyż 
ima przed sobą prawną reprezen- 
tację związku, p. Daube oświad- 
czył, że związek nic go absolutnie 


ciach lustrzanych, zachwycając 
urokiem własnej postaci? Wchła” 
niałaś rozkosz: od wczesnego wie 
czora do późnego rana w tęczo- 
wym pałacu upojenia usługiwały 
Ci godziny. które wyrywają się 
poza orbitę Czasu, niby kome- 
ty, obłąkane wolnością. Ale dobie 
ga oto do Ciebie godzina — z ko-| 


bolszewików, gdzie może robić 
porządki”. 

Delegacja widząc, że nic nie 
wskóra opuściła gabinet przemy- 
słowca, który po chwili wezwał ją 
z powrotem, lecz poto tylko, by 
ponownie znieważyć ją nie tylko 
słownie, lecz i czynnie,  Chwycił 
bowiem krzesło, chcąc niem ugo- 
dzić w jednego z członków dele- 
gacji. 

Skandaliczne potraktowanie de- 
łegacji robotniczej przez przemy- 
słowca będzie przedmiotem obrad 
najbliższego zebrania w klasowym 
związku włókienniczym, na którem 
też zapadnie decyzja co do po- 
wzięcia odpowiedniego stanowiska 


wobec skandalicznego konfliktu. 
(p) 
ak CAAT 
Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w 
„Głosie Polskim“ z dnia 18 b. m. 
listą „protestantów“, należy spro- 
stować. że figurująca w wykazie 
firma (|. H. Kuński znalazła się| 
tam omyłkowo, że firma ta niej 
dopuściła żadnych weksli do pra=| 
testu, lecz wykupuje je wszystkie 
w terminie. 

Wymienioną listę „protestan- 
tów“ otrzymaliśmy od związku 
wierzycieli w Krakowie. 


katniejszego z twych złotych wło 
sów nad czołem, krótsza od naj- 
bardziej znikomej z twych chwil 
oszołomienia?' 

— „Moja młodość i uroda nie 
wiedzą o tem: Świat, w którym 
panują, jest jednolity w swej cu- 
downości — nie ma granic we- 
wnętrznych, ani zewnętrznych“ 

— „Nie słyszałaś nigdy o mło- 
dości, która nagle stawała się sta 
rością? o urodzie, która ginęła w 


met obłąkanych ostatnia... Świtaj n espodziewanej, a nie uniknionej 


dzień popielcowy.... * 

— „Dla mnie dzień popielcowy 
nie świta! Mój karnawał nie ma 
końca, jak nie miał początku: trwa 
okrągły rok, od Sylwestra do Syl 
westra.“ 

—; „Bluźnisz, dziecko drogie, 
bezczelne w swej radosnej naiw- 
ności. Nie wyzywa się losu, któ- 
ry — niestety! — potraii być o- 
krutnym. Czyż nie wiesz, iż mię- 
dzy szczęściem i nieszczęściem, 
błogostawieństwem , klątwą isi- 
nieje granica, węższa od najdeli- 


| 
| 


brzydocie? g o ludziach w oka- 
mgnieniu osiwiałych? o siłaczach 
złamanych  błyskawicznem do- 
tknięciem jakiejś niewidzialnej rę 
ki?“ 

— „Nie słyszałam, bo słyszeć 
nie chciałam i nie chcę.” 

— „Nie widziałaś dziewic w 
rozkwicie wdzięków lub matek 
drobnych dzieci, z rękoma skrzy”| 
żowanemi w trumnie spoczywa- 
jących? Nie mijałaś zaułków nę- 
dzy. niszczącej najbujniejsze pędy. 
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Wszystkim tym, którzy w 


a w szczególn 
Fijałkowskiemu, 
„staedtowi za szczere i gorące 


Księżom 


Doktoroj 
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ŁY, BAY 


Edzi Bęrgierównie oraz 
serdeczne współczucie wyraża 


a e 
Turniej szach 
Turniej szachowy bardzo do- 
datnio wpłynął na ożywienie ży- 
cia szachowego w Łódzkim Klu- 
Em I 


Dfwarcie wystawy 


Maurycego Minkow- 
skiego 


W sobotę, o godz. 6 wieczorem 
odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy obrazów słynnego ma- 
larza Maurycego Minkowskiego 
w pięknie udekorowanej złotej 
sali w Grand-Hotelu. 

W uroczystości tej wzięły u- 
dział najwybitniejsze osobistości 
łódzkiego społeczeństwa. i 

Minkowski wystawi? około 40 
prac akwarelowych, które potęgą 
swego wyrazu przemawiają 
wprost do badawczej myśli ludz- 
kiej į świadczą zarazem o genjal-| 
nym talencie mistrza Minkow-; 
skiego. | 

Biorac pod uwagę, że wysta- 
wa Minkowskiego potrwa tylko 
10 dni, każdy łodzianin powinien 
wykorzystać okazję į zwiedzić tę 
wspaniałą pacówkę kulturalną w 
naszem mieście. 


przysługę najukochańszemu naszemu mężowi i ojcu 
ś. f p. 


Jakóbowi Konowi 


strowskiemu, 


kolegom i przyjaciołom składają z głębi serca podziękowanie 


OJCA 


Lola Wajntraubówna. 


Urz" 
wom 
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dniu 17 b. m. oddali ostatnią 


prefektom: Bieńkowskiemu, 
Doktorowi Edwardowi Mittel- 
słowa pociechy nad mogiłą, 


Zona i dzieci, 
» SAO, SE WYD 


sę" | 


n + np. 
EJ PA i p * "Pago > 
jej rodzinie z powodu śmierci 


owy w Łodzi 
bie Szachowym. Coraz liczniejsze 
zastępy gości odwiedzają klub, aby 
się przyglądać grze królewskiej 
walczących. ; 
W drugiej rundzie wyniki były 
następujące: | grupa—Szpiro Wy- 
grał od Riedla, Bernsztajn od Al- 
tera, Szestakowski od Seilera, Ap- 
pel od Wróblewskiego, partję Zaj- 
de—Goldsztejn odłożono; Il gru- 
pa—Wajland wygrał od Bertolda, 
Dresler od Tatary Winawer od Lej 
zerowicza, Friedman od Lilmano: 
wicza, Markowicz od Frenkla. 


Trzecia runda odbędzie się w 
środę, dnia 22 bm, 


Generalnego przedstawiciela 
ugniafarek i mieszadeł 
piekarskich z nanędem 
ręcznym i maszynowym 


poszukuje: Aachener 
Miscn+ und  Knetma- 
schinen - Fabrik Peter 
Küpper, Aaachen, Vaal» 
serstr, 21, 
Korespondencja niemiecka lub 
trancuska. 1621 


BOOOOEOOOOCEOSOSOOGODOAODOODOODC 
Szemat racjonalnego pielęgnowania 
tłustej cery. 


Wytrzeć lekko twarz wacikiem zwilżonym w roz- 
czynie wody borowej (3%) z czystym spirytusem 


Co drugi dzień naparzać twarz 5 minut poczem spłó- 
kać gorącą wodą, co drugi zaś gorąca woda i proszek 


Rano 
W południe (po równych częściach), 
i przypudrować. 
Wieczorem A 
marmurowy „Mirac 
t e >o TE wm 


| Spłókiwać twarz gorącą wodą, poczem wymyć lekko 
| proszkiem marmurowym „Miraculum“. Przypudrować 


spłókać gorącą wódą 


ulum“, Na noc przypudrować, 


Do tłustej cery nadaje się: odtiuszczający puder higjeniczny 


Dra Lustra. Szemat ten wycią 


życia? nie przechodziłaś obok wię 
zień, gdzie gniją zdrowi, mocni, 
zdolni do pracy mężczyźni i ko- 
biety? 

Zapomniałaś już o tak niedawnej 
wojnie, o rannych i kalekach, któ 
rych spotykałaś, idąc z mamusią 
na spacer?“ 

— „Nie widziałam 1 nie widzę, 
bo widzieć nie chciałam i nie chcę, 
Zapomniałam go wszystkiem, o 
czem zapomineć chciałam.“ 

— Jesteś lalką, posiadającą ce 
chy żywej kobiety, pozbawioną 
jednak jej istoty: nie masz serca, 
Dlatego nie umiesz myśleć, albo- 
wiem kobiety myślą sercem.“ 


— „Mam zato rozum i dzięki 
memu zdobyłam filozofię, która 
mi całkowicie odpowiada. Rozsze 
rzyłam į dostosowałam do swych 
pożądań twierdzenie Sokratesa o 
śmierci: „póki my jesteśmy — jej 
niema, a gdy ona jest—nas wszak 
niema!“ 


— Popelmasz błąd Sokratesa. 


ć i zachować; dalsze nastąpią, 
Dr. Z. B. 

nie uzbrojona w jego har. moral- 

ny. Lekceważysz to, co stanowi 

tragizm, nie dający się usunąć: ko 

nanie — walkę (jakże długą nie- 

raz!) między nami a śtniercią*. 

— „Nienawidzę walki, więc jej 
nie podejmę. Przyzwyczajona da 
bliskich tryumiów, drwię z dale- 
kiej klęski.“ 

— „A jeśli Ci objawię okrutną 
tajemnicę, iż tej nocy, kiedy roz- 
grzaną winem, tańcem į powodze- 
niem owionie Cię podstępny chłód 
ulicy, zaziębisz się niebezpiecz- 
nie? że po ciężkiem zapaleniu 
płuc rozwinie się w nich straszl= 
wa gruźlica? Że... 

— „Kim jesteś, człowieku, ścią- 
gający mnie w grobowe czelu- 
ście?“ 


— „Wielbicielem Twoim — naj 
wierniejszym ze wszystkich, je» 
dynym, który Cię kocha, który 
chce Cię utrzymać przy życiu, u- 
kazując Twej ślepej duszy bez= 
kresne jego obszary!* M, P. 


Ty 


Gzy znacie już 


nasze nowe typy od- 
biorników trzy -cztero > 
| pięeclolampowych ? — 


Przekonajcie się, 


BA EN TOETAEI 

że są to aparaty, ©<© 
czyniące zadość naj- 
wyższym wymaganiom 


zarówno pod wzgledem 
pięknego tonu, czułości, 
selektywności jak 
i łatwości strojenia 


z żalobnei karty 
5, p. Edward Nepres 


Ś, p. Edward Nepros był osobi- 
stością o indywidualności, wyjat- 
kowej, nie znającej dla życia i hit 
dzi innej miary, jak tylko serce i 
uczucie. Sercem żył i sercem fu- 
dzi pojmował. Świadczy o tem ca 
łe Jego życie. Obdarzony wraż!i- 
wą dusza artysty, poświęcał swe 
uzdolnienie z całem umiłowaniem 
dia Sp, Akc. Fryderyk Puls. Jak 
cennym czynnikiem był Jego ia" 


sny, czysty charakter w działał- w 


ności Zarządu, jakim łącznikiem 
pomiędzy pracownikami i pod- 
władnymi, świadczy o tem trzy- 
dziestopięcioletnia praca Jego na 
stanowisku kierownika. Dodatnia 
ta działalność odbiła się na cało” 
kształcie firmy, bo w każdej dzie 
dzinie życia łednostka zacna i ja- 
sna jeno czysty i jasny Ślad za S0- 
bą pozostawia, 


Po założeniu związku przemy- 
słu perfumeryjnego w Polsce, Ś. 
p. Edward Nepros został wybra- 
ny ia prezesa zarządu j na tym 
stanowisku wielce się przyczynił 
do obrony imiteresów i poprawy 
przemysłu periumeryjnego. 


Ś. p. Edward Nepros ma i zasłu 
gi na polu kultury narodowej, ja- 
ko właściciel cennych zbiorów pol 
skich z wieku XVIII i XIX, boga- 
tej bibljoteki, jedynej w Polsce ko 
lekcji zabytków wojennych, ma- 
rek pocztowych j słynnych nawet 
poza granicami Polski — zbiorów 
miniatur, 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 


G. Antoniewicz (Pabjanicka 50) 
K. Chądzyński (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicz Przejazd 19), R. 
Rembieliński (Andrzeja 26) J. 
Zundelewicz (Piotrkowska 25), M. 
Kasperkiewicz (Zgierska 54), S. 
Trawkowska (Brzezińska 56). 
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m  Uczenice oskarżone o komunizm przed sądem 


Po zamknięciu przewodu sądowego i przemowach 
stfon. ogłoszenie wyroku odroczono do dziś 


Donosiliggfny już pokrótce we 
wczorajszym numerze „Głosu Pol- 
skiego o procesie 6 uczenic gim- 
nazjów im. Orzeszkowej i Sobo- 
lewskiej oskarżonych o komunizm 

Wczoraj sprawa oskarżonych 
uczenie o przynależność do koła 
młodzieży szkolnej przy związku 
młodzieży komunistycznej w Łodzi 
znalazła się na wokandzie sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Na schodach prowadzących na 
salę rozpraw wiele osób usiłuje 
przedostać się przez posterunki 
policji, jednakże z powodu prze- 
pełnienia sali starania te spełzły 
na niczem. 

Dopiero o godzinie 12 min. 10 
przewodniczący sędzia Kozłowski 
zagaił posiedzenie. Asystują mu 
sędziowie Olbromski 1 Wilecki. 
Fotel przedstawiciela oskarżenia 
publicznego zajął prok. Herman. 
Przy stole obrońców zasiedli adw. 
adw. Forelle, Ruft z Warszawy o- 
raz Biłyk. 

Sąd po zbadaniu personalji o- 
skarżonych, z których trzy (Dawi- 
dowiczówna,  Birenbauimówna i 
Sznajdermanówna) odpowiadają z 
wolnej stopy, przystąpił do odczy 
tania aktu oskarżenia. 


Akt oskarżenia 


W połowie 1927 r. kierownik 
V brygady urzędu śledczego w 
Łodzi otrzymał konfidencjonalne 
informację o zawiązaniu się przy 
związku młodzieży komunistycznej 
w Łodzi specjalnego żeńskiego 
„Kotła młodzieży" rekrutującej się 
z uczenic wyższych klas miejsco- 
wych uczennic, specjalnie zaś gim 
nazjumm imienia Elizy Orzeszko- 


ej. 
y drodze dalszych wywiadów 
i obserwacji ustalono, że ”Koło 
Młodzieży*, o którem była mowa 
wyżej składa sie z 6 osób, a mia- 
nowicie 5 uczenic gimnazjum im 
El. Orzeszkowej: Chai Zalcman, 
Róży Rozenfarb, Haliny Dawido- 
wicz, Czarnej-Celiny Birencwajg i 
Łai Sznajderman oraz uczenicy 
gim. Sobolewskiej Konopczyńskiej 
Rajzli Niechcickiej. Koło powyż- 
sze prowadziło akcję kolportażu 
odezw komunistycznych, przyczem 
szczególnie żywą działalność uja- 
wniło ono w Okresie przedwybor 
czym do rady miejskiej w Łodzi. 

Kiedy w pierwszych dniach pa 
ździernika 1927 roku dokonano w 
Warszawie likwidacji tamtejszej taj 
nej organizacji komunistycznej p. 
n. „Związek Młodzieży Komuni- 
stycznej“ i aresztowano wybitnego 
jej członka Uszera-Wclfa Landaua, 
wśród korespondencji znalezionej 
u niego w sprawach organizacyjno 
partyjnych znaleziono kontakt z 
"Kołem młodzieży" w Łodzi, a 
mianowicie niejaka „Hela“ jak u- 
stalono drogą wywiadów, Chaja 
Zalcman prosiła Landau © nadsy- 
łanie korespondencji partyjnych do 
Łodzi pod adresem  Niechcickiej. 

Dnia 13 października przystą- 
piono do likwidacji Koła Młodzie- 
ży Łódzkiego i zatrzymano wszyst- 
kich członków wymienionego wy- 
żej koła w osobach Zalcmanówny, 
Rozenfarbówny, Dawidowiczówny, 
Birenbaumówny, Sznajdermanówny 
i Niechcickiej. Przeprowadzona w 
mieszkaniach wyżej wymienionych 
osób rewizja dała materjał dowo- 
dowy w postaci odezw broszur i 
gazet komunistycznych. 

Wobec danych ustalonych w 
toku śledztwa, urząd prokuratorski 
przy sądzie okręgowym w Łodzi 


$oskarża: 


Dic 
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CZARY 


Dziś i dni nastepnych! 


W roli głównej: 
GENJUSZ EKRANU 


Chaję Zalcman, lat 19, córkę 
Hercki i Hany; Różę Rozenfarb, 
lat 17, córkę Szmula i Róży; Hali 
nę Dawidowicz, lat 17, córkę Ber- 
narda i Rywki, Czarnę vel Celinę 
Birenbaum lat 17, córkę Idla i E- 
stery, Łaję Sznajderman, lat 18, cór 
kę Lajby i Estery oraz Rajzlę Nie 
chcicką lat 19, córkę Salomona i 
Pessy o to, że: 

w okresie czasu od13 paździer 
nika 1927 roku brały udział w 
zrzeszeniu zobowiązanem dla do- 
konania zbsodni zamachu na ustrój 
państwowy Polski przyczem udział 
ten uzewnętrznił się w przynależ- 
ności do „Koła Młodzieży Szkol- 
nej* przy ZMK. 


Co zeznały oskarżone? 

Po odczylaniu cytowanego ak 
tu oskarżenia zaprzysiężono świad- 
ków, poczem sędzia przewodniczą 
cy Kozłowski przystąpił do prze- 
słuchania oskarżonych badając każ 
dą zosobna, pod nieobecność resz 
ty, które wyprowadzono ze sali 
rozpraw. 

Pierwsza zeznaje osk. Chaja 
Zalcmanówna, która do winy się 
nie przyznała. 

Wyjaśnia ona, że do żadnej 
partji nie należała i nie wchodziła 
w skład koła młodzieży szkolnej 
szkół średnich ZMK, że na żadne 
zebrania polityczne przedwyborcze 
nie uczęszczała i że w lokalu biu- 
ra wyborczego bloku „Jedności 
Robotniczej” nie była, że pozosta 
łe z oskarżonych zna jako koleżan 
ki szkolne z gimnazjum, że z War 
szawy otrzymywała koresponden- 
cję od brata i to w charakterze 
tylko rodzinnym, że Uszera Wolfa 
Landaua nie zna, oraz że  przed- 
mioty, znalezione u niej podczas 
rewizji znalazła ona zawinięte w 
paczce na ulicy i że z zawartością 
paczki się nie zaznajamiała, 

Na zapytanie przewodniczące- 
go, czy interesowała się wyborami 
do rady miejskiej, oskarżona O- 
świadcza, że nie. Wogóle ciekawi 
ły ją bardzo sprawy natury ekono 
micznej, 

Druga z oskarżonych Róża Ro- 
zenfarbówna również do winy się 
nie przyznała i wyjaśniła że do 
żadnej partji politycznej nie wcho- 
dziła i że w agitacji wyborczej u 
działu nie brała. Co się tyczy zna 
lezionych u niej podczas rewizji 
przedmiotów, to dostała je ona na 
przechowanie od pewnej osoby, 
której nazwiska nie ujawni, 

Z kolei zeznaje osk. Halina Da 
widowiczówna, która do winy się 
nie przyznała, wyjaśniając, że do 
żadnej partji politycznej ani do 
Koła młodzieży nie należała. 

Przedmioty, znalezione podczas 
rewizji w klatce schodowej obok 
jej mieszkania są jej nieznane, o- 
raz że znaleziona u niej w beczce 
kartka papieru tzw. „Szatniówka* 
nie pisana jest jej ręką. 

Oskarżona Celina Birenbaum 
również do winy nie przyznała się, 

Zeznania jej pokrywają się i są 
identyczne z poprzedniemi. 

Następnie sędzia przewodniczą 
cy Kozłowski przesłuchał w dal- 
szym ciągu oskarżoną Sznajderma 
nównę. Stwierdza ona niezbicie, 
ze nie jest winna, Do żadnej par- 
ti, ani do ZMK nie należała, zaś 
pozostałe oskarżone, znajdujące 
się wraz z nią na ławie oskarżo- 
nych—zna ze szkoiy. 


spondencji adresu Sznajdermanó-|fan Miklaszewski 


wny. 


Ostatnia zeznaje osk, Niechcic- |którzy przeprowadzili 


st. post słu 
żby śledczej i Mieczysav Kopeć 
rewizją w 


ka, maturzystka gim. Sobolewskiej | mieszkaniach oskarżonych, 


Zeznaje ona identycznie co. jej po 
przedniczki. Z oskarżonych, 0- 
świadcza osk. Niechcicka, znam tyl 
ko Birenbaumównę, zaś Rozenbau 
mównę i Dawidowiczównę zna je- 
dynie z widzenia. Prawdą jest, we 
dług wyjaśnień oskarżonej, że Zale 
manówna otrzymała pod jej adre- 
sem (Niechcickiej), korespondencję 
z Francji od brata Zalcmanówny, 
który popierał ją finansowo, opła- 
cając część czesnego za naukę. 
Dwie szarfy znalezione u niej pod 
czas rewizji otrzymała od niejakiej 
„Hani“, której nazwiska i adresu 
nie zna. 
Zeznania świadków 


oskarżenia 


Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd zarządził półgodziniią przerwę. 
Następnie przystępuje do badania 
świadków. 

Pierwszy zeznaje przodownik 
policji śledczej Andrzej Kamiński, 
Zgodnie z poleceniem swej władzy 
obserwował uczenice gimnazjum 
im. Orzeszkowej, które stosownie 
do udzielonych mu informacji nale 
żały do Koła młodzieży przy ZMK. 

W toku przeprowadzonych ob 
serwacji ustalił on, że wszystkie 
oskarżone, wychodzące ze szkoły 
nie udawały się wprost do domu, 
lecz zwykle spotykały się na uli- 
cach na tzw, „podpunkiach* z róż 
nymi osobnikami, których Kamiń- 
ski dobrze znał jako komunistów. 
Następnie św. Kamiński stwierdził 
że w okresie przedwyborczym do 
rady miejskiej w Łodzi, Zalcma- 
nówna, Rozenfarbówna 1 Birenbau 
mówna przychodziły do lokalu 
„Jedności robotniczej” która to or 
ganizacja była opanowana przez 
komunistów, 

W tem miejscu adw. Rufi z 
Warszawy ustala, że świadek zę- 
znał sprzecznie z zeznaniem złożo 
nem u sędziego śledczego. Powie 
dział sam mianowicie, że zwykle 


Świadek Adam Łabuzek, przo- 
downik policii śledczej, zeznaje, 
że w dniu 24 lipca 1927 r. w ki- 
nie .Imperial* podczas wiecu w 
grupie znanych mu z widzenia 
członków Z. M. K. znajdowała 
się również Chaja Zalcman w to- 
warzystwie  Sznajdermanówny. 
przyczem według poufnych infor- 
macji, otrzymanych przez świad 
ka, oczekiwaty one na transport 
literatury komunistycznej. 

Świadek Mieczysław Kopeć, 
podczas rewizji w teczce szkol- 
nej Dawidowiczówny odnalazł 
kartkę t. zw. „szatniówkę”, na 
odwrocie której znajdowały się 
wyrazy: „Praca w dzień w fa- 
brykach*, „budowa pioniera“, 
„gazeciarz", nie wiążące się w lo 
siczną całość, nadto podczas re- 
wizji w mieszkaniu Dawidowi- 
czówny na korytarzu tuż obok 
drzwi wejściowych Świadek Ko- 
peć znalazł 12 egzemplarzy iden- 
tycznej treści broszury ..Pionier'* 
wydawnictwa „Organizacji rewo 
lucyjnej Dzięcięcej w Polsce", o- 
raz cały szereg nđezw į broszur. 

Pod koniec przewodniczący sd 
czytuje zeznanie nieobecnego 
świadka Gorgiela, st. przodowni- 
ka polici śledczej. który prze- 
prowadzał rewizję w mieszkaniu 
Raizli Niechoickiej. 

Podczas rewizji Gorgiel zna 
lazł w mieszkaniu Niechcickiej 
dwie szary, klisze do szapirogra 
fu, z których jedna napisana była 
w żargonie, lecz treści jej z po- 
wodu zalania liter ñie można by- 
ło odcyfrować, druga zaś zapisa- 
na tuszem w ięzyku polskim, z 
której część udało się św. Gor 
gielowi odczytać. Była to odeż 
wa komunistycznej partii polskie 
do robotników fabryki Krauzego 
zawierająca m. in. następując 
zwroty: „Prowokacje rekinó* 
łódzkich utuczonych naszym po- 
tem i krwią przechodzą cierpli- 


wychodziły stale po dwu lub 3-ch| wwość robotnika“, 


lekcjach, podczas gdy przed sądem 
stwierdził, że Opuszczaiy szkołę 
zawsze po ukończeniu zajęć. 

Adw. Forelle bada następnie 
świadka w przedmiocie tzw. „pun 
któw* i „podpiunktów* co do któ- 
Jrych świadek daje odnośne wyja- 
lsnienia. Mec. Forelle stwierdza 
przed sądem, że swiadek wyciąg- 
nął jedynie wniosek, co do wany 
Zalcmanówny, gdyż, jak sam ze- 
znał, przypuszcza, żę, znajduje się 
ona na tzw, „pUNKCiE . 

W mieszkaniu Róży Rozenfarb 
podczas rewizji Znaleźli dwie pa- 
czki ukryte za piecem w sypial- 
nym pokoju. Zawartość ich stano- 
wiły odezwy broszury 1 inne wy- 
dawnictwa ZMK, gazety partyjne 
„Wojna wojnie* „Nasza propagan 
da antymiltarystyczna*, wydawni- 
ctwa ZMK, a nadto cały szereg 
referatów komunistycznyci pod ty 
tułem: „Platforma“ tezy i referaty 
o zadaniach ZMK. 

Podczas rewizji w mieszkaniu 
Zalemanówny w szufladzie szafy 
znaleźli paczkę, którą siostra Zalc 
|manówny starała się ukryć, Za- 
wartość paczki stanowiły: odezwy 
wydawnictwa ZMK. w Polsce ga- 
zety partyjne jak „Komórka” 
"Czerwony Sportowiec” "Towa 
rzysz” oraz dwa egzemplarze sta- 


Oskarżona Zalcmanówna nigdy | tutu młodzieży socjalistycznej. 


nie zwracała się do niej z prośbą 


Następnie zeznaje świadek Jan 


|o udzielenie jei dla celów kore-| Marciniak przodown. policji, Ste 


Pierwszy raz w Łodzi! 


olnica Z Rio de Janeiro 


Handlarze żywym towarem 


Albert STEINRUCK 


Na tem zakończono o 3 przed- 
południowe posiedzenie sądu. Sę- 
dzia Kozlowski wyznaczył przer 
wę do godziny 5-ej. 

Po wznowieniu rozprawy, 
godz. 5.20 po poł. przesłuchano 
17 świadków obrony, poczem za- 
brał głos prokurator Herman, któ 
ry zakończył swą mowę żądaniem 
zastosowania surowej kary, 

Następnie zabrali głos kolejno 
obrońcy Forelle, Ruff i Biłyk, któ- 
rzy w konkluzji swych przemówień 
żądali uniewinnienia swych klijen 
tek. Wyrok zostanie ogłoszony 
dziś o godz. 1.30 w poł. Mowy 
prokuratora i obrońców i wyrok 
podamy w jutrzejszym numerze 
„Głosu Polskiego“, 


o 


WYSTAWA OBRAZÓW MALARZY 
ŁODZIAN, 


Zainawugurowana niedawno w sali tow. 
„Hazomir* (Aleje Kościuszki 21) wysta- 
wa dzieł łódzkich malarzy: p.p. Tręba- 
cza, Behrmana, Spigla, Hirszianga, Fin- 
kelsteiwa cieszy się stale powodzeniem. 

Cały szereg pięknych eksponatów 
świadczy o rzetelnym wysiłku twór- 
czym i umiejętnościach pięciu łódzkich 
artystów, uprawiających na szarym 
gruncie łódzkim barwną sztukę plastycz 
ną, Nic dziwnego, że budzi ona żywe za 
interesowanie wśród szerokich sfer ji- 
teligencji łódzkiej, 
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wie wielkie fabryki włókiennicze 


w walce o wzmożenie eksportu 
„Zjedn. Zakł Szajblera i Gróhmana' otrzymały 


miij. 


dolarów pożyczki od banków amery- 


kańskich. -- „Widzewska Manufaktura“ tworzy 
| w Łodzi przemysł lniany 


Okres ostatnich 2 lat był dla 


— len. który stanowiąc jedno z 


przemysłu włókienniczego o0kre-| wielkich bogactw gospodarstwa 


sem realizacji 


pianu moderniza- | polskiego nie był dotad w dosta- 


cyjnego, mającego na celu uspra- | tecznej mierze eksp'oatowany dla 


wnienie produkcji, 
jej wydajności i umożliwienie so- 
bie w ten sposbó konkurencji na 
rynkach zagranicznych. 

Obecnie zanotować należy w 
całokształcie tych poczynań in- 
westycyjnych 2 doniosłe fakty, 
które posiadać będą d'a wzmoże 
mia produkcji i eksportu włókien 
niczego poważne znaczenie, 

W pierwszym rzedzie chodzi tu 
© uzyskanie przez zjednoczone 
zakłady Scheibler i Grohman a- 
mmerykańskiej pożyczki w wyso- 
kości 5 mili. dolarów. Pożyczka 
ta doszła do skutku po dłuższych 
pertraktacjach, a znaczna jej 
część przeznaczona będzie na 
przeprowadzenie poważnych za* 
mierzęń inwestycyjnych w Zza- 
kresie modernizaci maszyn i 
przystosowania wszystkich urzą- 
dzeń tych fabryk do wymagań 
współczesnej techniki włókienni- 
czej, Oprocentowanie pożyczki 
wynosi 7 i pół proc, w Nowym 
Jorku kurs 93 i pół od sta, amor- 
tyzacia 25-letnia, Pożyczka za- 
bezpieczona jest na całym mająt- 
ku į na posiadanych przez przed- 
siębiorstwo nieruchomościach, 0- 
raz na tych, które zostaną wy” 
budowane. Nad znaczeniem uzy- 
skania tej pożyczki nie można 
przejść do porządku, gdyż fakt 
ten zanotować trzeba jako wybi- 
tnie dodatni moment w całokształ 
cie polityki włókiennictwa pol- 
skiego. Jest to pierwsza pożycz- 
ka prywatna w takiej wysokości 
udzielona przez bardza ostrożny 
kapitał amerykański prywatne- 
mu przedsiebiorstwu w b. zabo- 
rze rosyjskim. a co na szczegól- 
ne zasługuje podkreślenie, 
fakt. iż pożyczka udzielona zosta- 
la na okres bardzo długi, W ten 
sposób prywatna inicjatywa włó* 
Kiennictwą uzyskułje wst na 
międzynarodowe rynki kredyto- 
wę. a to jei wkroczenie poczyty- 
wać należy za zapoczątkowanie 
wydatniejszej akcii kredytowej 
kapitały amerykańskiego w sto- 
sunku do przemysłu po'skiego. 
Przy otrzymywaniiu tej pożyczki 
duża role odegrat Chase National 
Bank w Nowym „Jorku. który jak 
wiadomo uczestniczył w Kkonsor= 
cium bankowem, które otworzy” 
ło w Ameryce subskrypcję na a- 
merykańską transze 60 mili, po- 
życzki dla Polski, W najbliż- 
szym Więc czasie w związku z 
temi pomyślnemi ziawiskami 0- 
czekiwać należy realizacji wy- 
datnieiszych planów inwestycyj* 
nych przemysłu włókienniczego, 
którego rozbudowa przyczyni się 


niezawodnie do rozszerzenia pro|11 


dukcii i wzmożenia eksportu. 
* * * j 


Drugiem nie mniej doniostem 
wydarzeniem w całokształcie po 


czynań inwestycyjnych włókien- | 1100: Ev) 7 r ; 
Towarzystwo niemieckich kolei| dą jako wynagrodzenie 


nictwa łdózkiego jest wielki p'an 
stworzenia w Łodzi wielkiego o- 
środka produkcji wyrobów Inia- 
nych. Inicjatywa w tym kierunku 
wyszła od prezesa Widzewskiej 
Manufaktury Oskara Kona, który 
iuż w ciągu najbliższych 2 mie- 
slecy zamierza uruchomić wielką 


o uruchomienie 
wrzecion. Dla realizacji tego pro- 
jektu uzyskana została pożyczka 
oblimacyjia w wvsokości 3 mili. 
dorarów Widzewska Manniakti:* 
ra zamierza produkować tylko 


to | 


| tylko. pra 


zwiększenie | celów produkcji wewnętrznej. a 


z drugiej strony wskutek braku 
organizacji eksportowej, wywóz 
jego nie przybrał właściwych 
form. Zaznaczyć tu należy, że 
niecałe nawet 10 proc. Inu pol 
skiego idzie na produkcie Żyrar- 
dowa, reszta zaś odpływa zagra” 
nicę, skąd powraca, jako towar 


lepszych gatunków, za który pía- 
cimy bardzo drogo. Z drugiej 
strony takie nastawienie produk- 
cji włókienniczej umożliwi rozsze 
rzenie eksportu. co dzisiaj na ile 
bierności bilansu handlowego 30- 
siada pierwszorzędne znaczenie. 
Usunie to monopolowe stanowi- 
sko Żyrardowa, a z drugiej strony 
wniesie ożywienie irozwój kra- 
jowvch miediarni tmu. 


GAZETA HANDLOWA 


„ALOS POLSKI” 
Łódź 
21 lutego 1928 r. 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcie 


«Na giełdzie akcyjnej w War- 
szawie ujawniała się w dniu wczo 
rajszym nieco słabsza tendencja 
dla akcji. Między innemi kurs ak- 
cji Banku Polskiego zniżkował z 
153 na 151,5 "Modrzejów* z 48 
na 46,5. 

Z papierów procentowych zwyż 
kę wykazały dolarówki, kurs któ- 
rych podniósł się z 68 na 70. Na 
pogiełdzie kursy oficjalne pozosta- 
ły niezmienione. 

Sytuacja na ryku walut obcych 
nadal nie wykazuje żadnych zmian 


W Łodzi na giełdzie notowano 
jedynie dolary po zł. 8.88 W obro 
tach prywatnych przy niewielkim 
ruchu i dostatecznej podazy ma- 
terjału dolarowe, kurs wynosił w 
Łodzi 8,87,5 w płaceniu 8.88,5 w 


— 


Drogi naprawy bilansu handlowego 


Postulaty Łodzi na Konterencjach eksportowych 


Dni najbliższe przyniosą nam 
szereg doniosłych narad  zainicjo- 
wanych przez min, przem. i handlu 
Kwiatkowskiego, dla omówienia 
całokształtu zagadnień i dróg na- 
prawy bilansu handlowego. Sprawy 
te interesujące całe społeczeństwo 
obchodzą również żywo przemysł 
i handel włókienniczy, które wy- 
stąpią na nich z szeregiem postu- 
latów. Włókiennictwo wymaga po- 
ważnych inwestycji i jakkolwiek 
istnieją mniej lub więcej sprecy- 
zoware plany inwestycyjne, czy to 
poszczególnych fabryk i koncernów 
czy też związków przemysłowych, 
to jednak zatnierzenia te paraliżuje 
brak długoterminowych kredytów. 
W tych więc warunkach racjosa- 
lizacja produkcji włókienniczej bę- 
dzie mogła być przeprowadzona 
b. powoli t. zn. w miarę otrzymy* 
wania kredytów zagranicznych 
z jednej strony, z drugiej zas— 
w związku z polepszaniem się kon- 
juntur na rynku wewnętrznym. 
Pojemność tego rynku bowiem 
ujawnia stały wzrost, ale jest to 
postęp bardzo powolny i na bliż- 
szą metę, nie może on wywrzeć 
poważniejszego wpływu na cało- 
kształt stosunków gospodarczych 
i warunków produkcji w sensie jej 


rozszerzenia i zmniejszenia kósz- 
tów własnych. 

Co się tyczy wzmożenia eks- 
portu włókienniczego to i tutaj 
postulaty zdają się nasuwać .same 
przez się. Coprawda włókiennictwo 
łódzkie rozwinęło w okresie ostat- 
nich kilkunastu miesięcy wztiożo- 
na działalność w zakresie intensy- 
fikacji eksportu i to z wynikami 
dodatniemi. Na, wielu jednak ryn- 
kach zbytu przemysł ten natrafia 
na przeciwstawiającą się mu ener- 
gicznie konkurencję bardziej uprze- 
mysłowionych państw. Z drugiej 
strony nie wolno zapominać, że 
przez długi czas przemysł ten nie 
będzie mógł korzystać z tak bar- 
dzo odpowiadającego mu rynku 
rosyjskiego. 

Na łamach krakowskiego „Czasu* 
dr. Fall omawiając powyższe za- 
gadnienia wysuwa jako wyjście ze 
sytuacji na tle deficytu bilansu 
handlowego pójście za przykładem 
Niemiec t. j. uzyskanie tak znacz- 
nych długoterminowych kredytów 
zagranicznych, które pozwoliłyby 
nam spokojnie bez oglądania się 
na bierność bilansu handlowego 
i bez troski o bilans płatniczy 
przeprowadzić możliwie w najkrót- 
szym czasie kompletną racjonali- 


zację naszej produkcji. W ten spo 
sób bowiem po jej dokonaniu 
ustaćby musiał nadmierny przywóz 
objektów inwestycyjnych, a rów- 
nocześnie skutkiem zwiększenia 
naszej zdolności konkurencyjnej 
wzimógłby się znacznie i zarazem 
uszlachetnił nasz eksport, co w re- 
zułtacie musiałoby doprowadzić do 
aktywnego bilansu handlowego. 


Niestety jednak mało mamy na- 
razie widoków na uzyskanie tak 
znacznych długoterminowych kre- 
dytów zagranicznych, jakie po- 
trzebne by były do pójścia nakre- 
śloną wyżej drogą, wobec czego 
szukać musimy innego wyjścia. 
Wzrost eksporta można będzie na- 
tomiast osiągnąć przez wykorzy- 
stanie możliwości eksportowych 
dla polskiego przemysłu surowców, 
a więc dla przemysłu węglowego 
i żelaznego. Nad temi zagadnie- 
niami konferencja ministerjalna bę- 
dzie musiała zastanowić sięw spo- 
sób zasadniczy, któryby umożliwił 
uzyskanie pewnych konkretnych 
rezultatów, zwołanych przez min. 
przem. i handlu narad w sprawie 
naprawy bilansu handlowego. 


(ar) 


Współczesna organizacja kolejnictwa 


w wielkich państwach europejskich 


Po wojnie europejskiej prawie 
wszystkie państwa przystąpiły do 


śreorgonizacji zarządów kolei pań- 


stwowych, napając tym zarządom 
bardzo różnorodną formę prawną 
przeważnie nie przewidzianą w u- 
stawach handlowych. 

Nauka prawa cywilnego i pub- 
licznego będzie miała poważny 0 
rzech do zgryzenia, gdy zechcą ú- 
jąc te formy w jakiś jednolity sy 
stem prawny. 


Organizacja zarządów kolei pań- 
stwowych przedstawia się w po- 
szczegółnych państwach 


za zgodą rady związkowej i sejmu 
Rzeszy. 

Towarzystwo narodowe kolei 
belgijskich jest to instytucja, któ 
rej zobowiązania uważa się za zo- 
bowiązania haudlowe. Towarzy- 
stwo ma na celu zarząd i eksplo 
atację kolei żelaznych dotąd zarzą- 
dzanych i eksploatowanych przez 
państwo, 

Kapitał towarzystwa wynosi 11 
miliardów franków i podzielony 
jest na 20 milionów akcji uprzywi 
lejowanych po 500 franków i 10 


następu-; milionów akcji zwykłych po 190 
franków. Akcje te przekazane bę 
za jego 


|państwowych jest to instytucja poj wkład rzeczowy (apport) oddany 


wołana do życia w celu eksploata; 
państwowych.— Koleje; nowi prawo używania i eksploaia 
cji sieci kolei państwowych. Akcje 
|ścią państwa a towarzystwu służy | zwyczajne są imienne i 
| wo zarządzenia niemi. Na} przenośne, akcje uprzy wilejowa-| 
| własność towarzystwa przechodzą: ne wystawia si: na okaziciela. 
przędzalnie Inu. Na razie chodzi; tylko zapasy malerjałów, gotówka, 
5 — 10 tys. należności bankowe zniesionego | 


cji kolei 
państwowe pozostają nadal, wlasno 


(przedsiębiorstwa „Niemiecka kole 
i państwowa“. 

| Kapitał zakładowy towarzystwa 
wynosi 15 miłjardów marek zło- 
jtych, podzielonych na 2 miljardy 


wyroby [Iniane lepszych gatun-|akcji pierwszeństwa i 13 miljar 
ków, aby w ten Sposób nie stwa; dów akciji zakładowych. Akcje pier 
rzać specialnęj konkurencji dła!| wszeńsiwa opiewajągna okaziciela 


vrardowa, który produkuje tył 
ko gorszęj jakości towary Iniane. 
W ten sposób produkcia łódzkie= 


go ośrody+ wzemysłu Inianego o=; 


parta bei «0 Surowiec krajowy 


|i są przenośne, Akcje zakładowe 
jopiewać będą na Rzeszę niemiec 


ką bądź na imię jednego z krajów 
Iniemieckich. Dyspozycja temi ak- 


iejami donuszczalną jest jedynie 


towarzystwu. Wkład państwa sta 


nie są 


Austriackie «oleje związkowe 
stanowia saimodzielne przedsię- 
biorstwo mające na celu eksploa- 
tacie kolei związkowych. Są onej 
osobą prawą : mają bvć iakg kw 
piec zaprotokułowane w sądzie 
handlowym we Wiedi.u. 


Koleje związkowe pazostaja na 
dal własnością związku. a przed- 
siębiorstwo bierze je w zarząd po 
wierniczy (treuhandige Verwal- 


tung). Przedsiębiorstwo ntrzymuje 
na własność kapitał zakładowy w, 
kwocie 200 miliardów koron wzgl. 


ruchomości i zapasy materjałów 
do tei wartości. 

Projektowana ostatnio komer- 
cjalizacja kolei jugosłowiańskich 
ma przybrać formę przedsiębior” 
stwa samodzielnego do którego 
państwo wnosi cały majątek ko- 
lejowy i w którem uczestniczy ja 
ko wielki akcjonarjusz. Przedsię- 
biorstwo to ma byé zarządzane 
na zasadach czysto da 


y . 
ABE HMMM 
MEETA AA NITE | 70 WETTZZNĄ 


Wiejski Klnemaiograt Bówiafowi 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10 


Od wtorku; dnia 14 do poniedziałku 
dnia 20 lutego 1928 r. włącznie 


Dla, dorosłych: Dla dorosłych! 


Żona Faraona 


Dramat w 10-ciu aktach 
W rolach głównych : E. JANNINGS, 
H LIEDTKE, D SERWAES, L. SAL- 
MANOWA. A DAERA, P.WE 


Dla młodzieży! 


Niebezpieczny pocałunek 


Dramat w 8-miu aktach, 
Nad program??? 


Dla młodzieży! 


Następny program: 
Zmartwychwstanie 
W poczekalniach kina codziennie 
do dUodz. 22 audycje radivtoniczne 


oddawaniu, w Warszawie 8,88 =» 
8,88,5. 

Bank Polski ofaruje za dolary 
8,85 za bankoty zaś jedno i dwus 
dolarowe zł. 8.84 (rz) 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary — 
CZEKI: 

Belzja 124.15 
Holandja 358.80 
Londyn 43.46 | jedna czwarta 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.05 
Praga 2641 i pół 
Szwajcaria -171.52 i pół 
Włochy 47,26 
Sztokholm 239,32 i pół 


AKCJE; 
Bank Handlowy 123 
Bank Zarobkowy 91 
Bank Polski 152, 151.50 
Spiess 160.— 
Siła i Światło 114, 115.50 
Łazy 9.75 
Lilpop 43.2:, 43 
Norblin 208 
Pocisk 13 
Starachowice 64,75, 64.25 
Borkowski 19.75 
Kijewski 80— 
Elektr. Dąbrow. 76, 75 
Cukier 83.75, 83 
Węgiel 101, 100,50 
Modrzejów 47.50, 47 
Ostrowieckie 87, 86.50 
Rudzki 53, 52.50 
Ursus 12.50 
Spirytus 39.50, 39.75 


Nafowamia złofeo, 


W dniu 20 lutego 1928 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,45 
Zurych 58 30 
Berlinwypł. 46,87 —47 20 
na Warszawę 46,85— 47 ,50 
na Poznań 46,85——47.05 


Gdańsk wypł. 
na Warszawę 357,485—57,62 
Wiedeń czeki 


Praga 378.60 
Notowania wiełdowe w Londynie 
LONDYN, 20 lutego — (Pat 
Zamknęcie giełdy. 
Nowy-jork 487.1932 
Holandja 12,12 
Francja 124,02 
Belgja 55.02. 
Włochy 92 04 
Niemcy 20,4: 
Szwajcarja 25.54.34 
Warszawa 45.45 
Notowania giełdowe w Paryża 
PARYŻ, 20 lutego (Pat) Note 
wanie końcowe 
Londyn 124.02 
N.jork 25.44, I[4 
Włochy 154,80 
Szwajcarja 484 — 
Niemcy 607.50 
Rumunja 15 60 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 69, 78 

Dolarowa 85 

Kolejowa 102.25 

5 proc. konwersyjta 67.— 

5 proc, konw. kolejowa 61 

8 proc. listy zastawne Banku Gospo. 
darstwa Krajowego 94-— 

8 proc. listy zastawne Banku Rolne. 
go 94.— 

8 proc listy zast. ziem. zł, 83 

4! pół proc. listy zastawne ziemne 
skie 57, +t 

8 proc. listy zast. m. Warszawy zł. 
8.20, 80.30, 80.25 

5 proc. listy ząsiawne m. Warszawy 
zł. 64— 

8 proc. m. Plotrkowa 74.50 

5 proc, m. Piotrkowa 34.75 

10 proc. m. Lubliną 86. 

10 proc. m. Radomia 88.75 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od v do v wiecz 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-5 


=~ |COTIOLOMOTIENANODONOM 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza $0. 


Od wtorku, dnia 21-go lutego do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program! 


R s 
iidmo Luwru 
(Beitegor) 
(Król Dedektywów) 


Wielki dramat kryminalny w 2-ch 
serjach, W rolach głównych: 


RENE NAVARRE 
i ELMIRE VANTIGR 


Z uwagi na to: że całokształt obra- 
zu bardzo interesującej treści. za: 
wiera sie w dwóch serjach (7.000 
mtr) zaś wyświetlanie oddżielnie 
każdej serji nie daje togo wrażenia, 
obie serje bedą wyświetlane jedno- 
cześnie. Ilość seansów ograniczona 
w dni powszednie z wyjątkiem So- 
boty do 2-ch dziennie, początek o 
dodz. 4-ej i 8:ej. zaś w sobotę i nie- 
dzielę do 5ch dziennie, początek 
o godz. 1-ej, 5-ej. 9:aj. Wobec teco 
uprasza się Sz Publiczność o punk 
tualne przybycie na pocz. seansów. 
Muzyka powiększona. [lustracja od- 
powiednio zastosowana. 
Wobec zwiększonych kosztów — 
ceny świąteczne. 


ANONSI Następny program 
Chłopczyca (Półdziewic”) 


LKR komitinitiinnódi 


Miejski Kinematograi Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10 
Od wtorku, dnia 11 do poniedziałku 

dnia 27 lutego 1928 r, włącznie 
Dla dorosłych! Dla dorosłych! 

Dramat w 10-ch aktach 


Zmartwychwstanie 


podług nieśm'ertelnego ' arcydzieła 
hr. Lwa Tołstoja. 


Dla młodzieży! Dla młodzieży! 
Dramat w 10-ciu aktach 


„BEZUGOMNY” 


według powieści -Hektora Malot'a 
„Bez Rodziny" 


Następny program: 
„Czarny Pirat" 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiufoniczne 


NASIONA 


pierwszej jakości, rolne, traw, drzew, 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz 
narzędzia i przyrządy (ogrodniczo 
pszczelnicze) i w. in. polecają skła 
Gy E Jasińskiego prowadzone 
od 1870 r. w Łęczycy wl; Poznańska 
50, i w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 
Cenniki wysvłamy bezpłatnie, 872:6 
GRENNZOTIET TT EE 
LJ 


Ogłoszenie. 


Wierzyciele firmy 


Henryk Drose 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 154 


3ą proszeni o zgłoszenie się do 
firmy Ludwik Dziwiński w Łodzi 
ul, Piotrkowska 35, w celu wdro- 


| 


== |Tomaszowa Maz. poszukuje się 


| 
} 


; 


21.11, — GŁÓS_FULSKI — 1928. 


Aino -Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


SAREES *4 5 


Dziś premiera! 


Wspaniały dramat erotyczny 


Š Wszechświatowej sławy arcydzieło podługł 
CALDERONA 


Noe milosci 
| (Prawo pierwszej nocy) 
woch Wiima Bańky i Ronald Colman 


głównych: 
straszne 


Epokowe arcydzieło opiewające „prawo pierwszej BB 
nocy”, na mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej § 
żon swych poddanych, 


= ze 


43 


| ANONS! ANONS! $ 


Wielki dramat miłości i zdrady, osnuty na tle autentycznych 
pamiętników b. szambelana dworu cesarskiego p. t. 


Gzerwona tancerka 


p Rysyjska MATA-HARI. 


M W roli główne: MAGDA SONIA. W rolach wielkich Ẹ 
%0 książąt i generałów rosyjskich autentyczni wielcy książeta 

la z domu Romanowych. 
SA Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany naje- $ 
sý słynniejszy chór rosyżskKi. 


f LRA T TAR IA A OTARD ON E EAEAN ESS 4 TAS WRAZ 
5 Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł, w sobotę 
rÆ o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 


x 


2 


sę PT CZNIE Ppi, f s Sees < 


b. Aido 


Przyjmuje od 12—35 
i od 8—9 wiecz. 


Piotrkowska 85 | 


, 
m. 5. front, Ę 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ogłasza ni- 
niejszem publiczny 


przetarg ustny 


na sprzedaż 215 wysortowanych maszyn do pisania, 


Przetarg powyższy odbędzie się w dniu 8 marca 
r. b. o godz. ll-ej w gmachu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przy ul. Nowy Śwlat 69, 

Bliższych informacji w sprawie warunków licy- 
tacji oraz obejrzenia. przeznaczonych . do sprzedaży 
maszyn zasięgać należy w intendenturze Ministerstwa 
pod powyższym. adresem. 

Zamiejscowym reflektantom na żądanie udzieli 
się informacji pisemnych. 618—1 


Do półtorarocznej dziewczynki na wyjazd do 


wykwalifikowaną osobę 


z pierwszorzędnemi świadectwami. Oferty pod „AM“ 
do Adm. „Głosu Polskiego“ 611 


OBWIESZCZENIE, 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 16 
lutego r. b. postanowił ogłosić upadłość firmie 
„A. Talatycki*, oznaczając początek upadłości na 
dzień 16 lutego 1928 r. 

Sedzią-komisarzem mianować sędziego handlo- 
wego Zygmunta Rapeporta, kuratorem A. Adwok. 
Ryszarda Banasza, zam. w Łodzi, przy ul, Piotr- 
kowskiej Nr. 109. 

Łódź w lutym 1928 r. 


Kurator upadłości 
A. Adwok. Ryszard Banasz. 


Z mocy art. 476 K.H. wzywam, aby w dniu 
1 marca r, b. o godz. 1 po poł. stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, pokój Nr. 57, wierzyciele celem wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia-Komisarz upadłości 


} 
Dr med. 
| pór 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 
leczenie światłem | 
(Roentgen, lampa] 
Elektroterapia. _ 
Przyjmuje od 12—535 
wieczór. 
Ceny iecznic 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Tel. 28-07, 
Przyjmuje od 


4 
Szkolna 12 

ne i ORA 
kwarcowa), i 

po poł. i od 6—9 

Dr. 
Nawrot 7. 
10—12 i od 5—7, 


DR. MED. 


RAPEPOAT 


żenia wspólnej akcji przeciw Zygmunt Rapeport. 
aj GE firmie wody PZODRO POZZO SORT PAC ZA Pr Warutowicza 25 
. mN j "AŚ ` d Dzieina 
Tro kae Dziś, wtorek o godzinie 9-ej wiecz. w lo- j|teleion 44-10. 


ŁELEPRANT]" 
AE Sarich 
Niezastąpiona 


do stalego użytku : niezrównanej 
mocy orzeźwiającej. 


Éil A 
AoD 


j|niu, Jednocześnie wzywa wszystkich mogących do 


| 


ho 2 AD u REKE YZ IEOEZOCK ag 


-Á Z A 


Prerurerazia 


Kodakioj: Gusiaw vwassercug, 


miesięczna „Olosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy” 
nosi w Łodzi 
sylką pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 


kalu Klubu Towarzyskiego- przy Stowarzyszeniu 
Kupców m. Łodzi (Piotrkowska Nr. 73) 


Towarzyski Wieczór Gry w Lotto 


Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wpro- 
wadzonych gości. 


Choroby nerek, pę 
cherza i aróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w. 


Dr. med, 


3. Neumark 


Choroby skór- 
ne i wenerycz-. 
ne. | 
Moniuszki 5 | 
Przyjmuje 0d11—2 | 
i od 7—8. i 
Panie od 5—4 | 


GGG 


Łódzkie Towarzystwo 


dla Przemysłu Włókienniczego, 


Spółdzielnia z odpow. udziałami, 
Łódź, Traugutta 9 


podaje do wiadomości, że na mocy uchwał Walnego 
Zgromadz. z dn. 25/1 i 9/2 1928, podlega rozwiąza- 


niego mieć pretensje finansowe do zgłoszenia się 
tamże po odbiór należytości. 1451—3 


zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 


7.20, 


|| świetlne, 
p | lampą 
|| sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
| W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


ý 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


O-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3, telefon 43-53. 


Nr, 52 


401—8 


LECZNICA)! Ogłoszenia drobne 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g 10 rano do 6-e 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, plwGacin etc.) operacje 
opatrunki, 


Porada Szłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi ı operacje od umowy. Kąpiele 
Elektryzacja.  Naświetlania 
kwarcowa. Roentgen. Zęby 


Głuthota uleczalna 


Fenomenalny wynalazek „EUFONJA'* 
zademonstrowany specjalistom. — Sami 
się w domu wyleczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. — 
Liczne podziękowania. Pouczającą bro- 
sziurę wysyła bezpłatnie na żądanie 


„EUFONJA* Liszki koło Krakowa. 


OE Lie FESETzbdJ= | 
NAPISZ DO MNIE! 
Jeżeli Ci brak y 
energji, równowa- 
3 | gi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie 


znasz wyišcia, — 
przyjdź osobiście 
lub napisz do psy- 
cho-gratologa 

Szyllera - Szkolni- 


ka, autora prac ` 
naukowych, redaktora pisma „Swit”. 
Nadeślij charakter pisma swój, lub 


zainteresowanej osoby (los Twój zale- 
ży nietylko od Twoich zdolności i 
czynów, lecz od fudzi. z którymi się 
łączysz)  Zakomunikuj imię, rok i 
miestąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodzi- 
ny, a otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, wad, 
zdalności i przeznaczenia. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania, jak rów- 
nież horoskop słynnego medjum M-lle 
Evigny. Wszystkim Czyte'nikom „Głosu 


mi. 
odezwy, podziękowania naj- 
wybitniejszych osób stolicy, Warszawa: 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re- 
dakcja „Świt*, Nowowiejska 32 m, 6, 
róg Marszałkowskiej. 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu. 757—1 


004969099 
Lakoraforium lekarskie 


Dramen. Hurwicza 


Badania histopatologiczne nowo- 
tworów, wyskrobin itd, 


Analizy moczu, krwi, plwocin itd. 


przeniesione zostało 
na ul. Wschodnią 76 
(róg Narutowicza) telefon 53—30 


WESELE 


Dr. med. 


P, Markowicz 


Przyjmuje 
PMLOtTPFEOWSIZA 123 
vd 5 —7; w niedz. i święta od 11 — 1 
Choroby skory i włosów. Leczenie de- 
fektów cery, masaże, elektroterapja 

Gabinet Kosmetyczny. 

Ter 66-55, 9200 — 4 


rm) Fm 
AMMEKRAENABECE 


Szkoła artysty baleiu 


H. WIERZYŃSKIEGO 


przyjmuje zapisy. 


BALET, Tańce wszystkich 
stylów, epok i na'odów, 
RYT -<O-PLASTYKXA, 
Gimnastyka lecznicza. 


Informacje u sekretarza w lokalu 
szkoły tańca P. Lipińskiego, Trau- 
gutta ~œ 1 (Grand-Hotel) od g 12 ej 
do 2 i od > do 7 wiecz. 


1514— ) 


i Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. = Nadeslawa 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, -= Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ołłoszenia 

czynowe i zaślubinowe 10 zlot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc 


zagranicznych o t00 procent drożej. 


„Wydawnictwo Powszeciue* sp. z Ogil. Odp 


JAKA | WYCHOWANIE 
STUDENTKA 


poszukuje korepetycji, lub jakiegoko- 
wiek zajęcia biurowego, 
Oferty sub, „T. S,* 1527 —3 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko» 
repetycji ZapSźnionym metodą Skró- 
coną. Przygotowuje do edzaminów. 
Gdańska 25, m. 2, front, I piętro. 68-4 


KUPRO i SPRZEDAŻ ; 


| Teer y 
OKAZJA! 
Do sprzedaľna krótki —fortepian. 
Wiadomość: Nawrot 57, Goczyńska, 
1517—5 
SZA 

KASA 
odniotrwała duża nadająca 
buchalteryjnych jest 5 
Łódź, Słowiańską 51. 


DO SPZEDANIA 


2 jaworowe łóżka z materacami w do- 
brym stanie za 450 zł. sportowy wózek 
za 40 zł. Obejrzeć od 5.4ej do 5-ej Za- 
chodnia 49, m. 9. 27—1 


śLOKALE i MIESZKANIA 


się do ksiąg 
sprzedania. 
1545—5 


2 POKOJE 


z kuchnią z częściowem umeblowaniem 


oddam tanio, ul. Napiórkowskiego 7 
dozorca wskaże, 1544—7 


ZAGUB DOKUMENTY | 


l 
ZAGINĘŁA 
wydana w lirmie L Geyer 


nadkarta, 


na nazwisko Zotji Szmolec. 1605—! 
kozic = 
ZGUBIONO 


matrykułę, wystawioną przez Szkol 
Włókienniczą na nazwisko M. Weidner 
1604—1 


i ZGUBIONA 

egitymacja, wydana przėzż 
, P, w Łodzi "i E AN za- 
świadczenie, wydane na imie Józefa 
Ejsymonto. - 16106—] 


~ J.  SZMIRGELD 

zgubił niewykupiony w swoim czasie 
weksel na 500 zł, wystawiony przez 
D. Keiskiego, Tuszyn, na zlecenie A 
Szmirgelda, płatny w październiku 1927 
roku. 1601—1 


ERO e LAO 


« GIELDA PRACY :: 


A Z NĄ O ROK. | 
INTELIGENTNA 


panienka ze znajomością niemieckieg e 
i polskiego języka poszukuje posady 
sprzedawczyni u piekarza ewent w 
innej branży. Łask. zgłoszenia do admi- 
nistrącji „Głos Polsk,* sub Zaraz 50%, 

1905—1 


WYKWALIFIKOWANA 

ekspedjentka i maszynistka poszukuje 

posady w biurze ekspedycyjnem lub w 

w charakterze sprzedawczyni i kasjer- 

ki. Oterty sub „B.“ do admin. „Głosu” 
O WYBORNYCH SMAKACH 


DĄ Lkgtázi | 
Pischinger ecrowwec2 


została 


—— 


CZEKOLADKI DEJEROME 


wazy > 


POTRZEBNY 
ślusarz do reperacji wag i chłopiec do 
praktyki, Lipowa 38, 1692—2 


POSZUKUJĘ 

niemki lub izraelitki, znającej Szycie, 
do zającia się chłopczykiem i do po- 
mocy w domu. Nowo-Cegieiniana X 18, 
m 7, od 10—12-ej. 1610—2 


——— 


POSZUKUJĘ 
posady kasjerki lub ekspedjentki, Zlo 
żę kaucję 1000 zł, Oferty suba, S." do 
„Ułosu*. 3=4 


160 


MŁOD 
chłopiec potrzebny dv roznoszenią pa- 
czek. Piotrkowska 114, Wajnberg. % 2] 


zaś 


W QGFukarii „UłusugJkiKICZO” POLUŚOWIKA GB 


